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Krzywaa urzędników i kraju.
K r a k ó w .  13 listopada.

Urzędnicy p o l s c y  pok rzywdzeni są przede- 
wszystkiem w s t o s u n k u  d o  u r z ę d n i ­
k ó w '  n i e m i e c k i c h ,  bo gdy ostatni z nich 
mnją o tw arte  pole aw ansu  we wszystkich p ro ­
w inc jach  z językiem urzędowym niemieckim, 
lub mieszanym, i co najważniejsze, posiadają  
p r a w i e  m o n o p o l  na wszystkie posady w 
centra lnych  zarządach wiedeńskich — to dla 
u rzędnika  z Gal.cyi kończy Się św ia t aw ansu  
przy grauicznycn słupach kraju, .Tost kilku  
szczęśliwych wybrańców, k tórym  zdołano gw ał­
townie wywalczyć posady w m inisterstwach, 
lecz tych chyba la rd z o  wygodnie na  palcach 
policzyćby rnożua, Lie biorąc w rachubę  tej  
Łiestosunkowo tnałej liczby hofratów, k tórych 
z konieczności już powołuje się z G a l ic j i  do 
trybunatu  państwa. Na tern koniec.

A tymczasem cała  olbrzymia masa posaa w 
urzędach centralnych, zawiadujących podwła- 
dnemi sobie oddziałami w Galicyi, pozostaje 
w y ł ą c z n i e  p r a w i e  w r ę k a c h  N i e m ­
c ó w ,  wyjątkowo w rękach  Czechów.

Weźmy tylko m i n i s t e r s t w o  k o l e j o ­
w e .  Podobno obecnie a n i  j e d n e g o  nie 
mamy tam wyższego urzędnika Polaka. A cóż 
to za masa urzędników zaję tych  je s t  w tym 
cen tra lnym  zarządzie kolei państwowych! Mi­
n is ters tw o handlu  i cen tra ln y  zarząd poczt i 
telegrafów... Cóż to za olbrzymi zakres  dzia­
ł a ł a .  co za olbrzymi persona]! Słuch tam za 
g inął o Polakach. Kiedy kto słyszał, aby ko- 
guś z naszych pocztowców powołano z aw an­
sem do W iednia? Zarząd  dumoD i lasów. Zno­
wu sam1 N emcy, zarządzający  kameraluemi 
posiadłościanr w Galicyi. Zarząd górniczy ta- 
sama historya. Z arząd  nieszczęsnych loceryj 
państwowych: znowu nie śniło się tam nikomu 
o Polakach. W  całem m inis ters tw ie  skarbu, 
napychającem  worek państwowy uaszemi pie- 
niądzmi, zaledwo p a r u  je s t  polskich u rzędni­
ków. Tensam s tan  rzeczy widzimy w minister­
stwie oświaty, gdzi* z wielką biedą zdołano 
wywalczyć dla dra Ćwiklińskiego posadę szefa 
sekcyjnego, nie je s t  o włos lepiej w m in is ter­
s twie sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, 
nie mów.ąe już o nietykalnym te ren ie  gene­
ra ła  W elsersbcimba. Duść przejrzeć  szematyzm 
ogi Ino-państwowy, a dia dokończenia studyum 
odbyć we własnym lub publicznym in te r esie 
wędrówkę po biurach m inisteryalnych w W ie­
dnia , aby się przekonać o póki zywdzeniu, 
w p r o s t  m o n s c r a a l n e m ,  jakiego  na  tern 
polu doznajemy.

a  je s t  to okropna krzywda dla naszego s ta ­
nu  urzędniczego i j e s z c z e  w i ę k s z a  d l a  
n a s z e g o  k r a j u .  Przecież w t e n  sposób c a ­
ła masa najżywotniejszych spraw k ra ju  jes t  
przedmiotem ostatecznych wyroków i załatwień, 
ferowanych przez ludzi obcych, nie znających 
s tosunków naszych, s tosu.ących szablon u s ta ­
wy na ślepo, jak  gdyby życie, w swoich obja­
wach społecznych, ku ltura lnych  i ekonomicz­
nych, także martwym i wszędzie jednakim by­
ło objehtem Ba! Gdyby i ten  szablon wedle 
tej samej modły stosowano ao Galicyi, co do 
innych krajów 1 Gdyby tak  robiouo, to przede- 
wszystkien. s ta tu s  pe rso ra in y  urzędników w 
Galicyi wyglądałby inaczej, podwoiłby się w 
najgorszym razie.

A ten s ta tus  galicyjski, to droga krzywda dla 
urzędników i dla k raju . N awet w obrębie wła-
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Kiedy usłyszał zapytan ie  W ielkosza i zoD a-  
czył jego  ruch, z jakim  zbliżył się do b iurka, 
by wyciągnąć szufladę, chciał napraw ić  w ra ­
żenie swej złośliwej przymowki, ale się roz­
myślił w jednej chw ili - ,  wiedział, że i tak  nie 
ma nic do uratowania, a na dłuższym pobycie 
w Zastawach, zwłaszcza w takich w arunkach, 
już  mu wcale nie zależało.

Milczał jak iś  czas i ty lko uśmiechał się iro­
nicznie, potem powoli wydobył swą fajeczkę 
z kieszeni, nałożył w nią  tytoniu, zapalił i, od­
rzucając  zapałkę, z udaną  b raw urą  zwrócił się 
ku psom, k tóre  leżały w kącie pokoju i na  
dywanie przed łóżkiem, ze słowami:

—  Bądźcie zdrowe pieski!.. — i wyszedł.
P sy  popodnusiły łby i, jakby  zrozumiały to

znaczące pożegnanie, zaczęły szczekać za nim, 
ale w niechętnym tonie.

W  dziesięć minut później a r ty s ta  odebrał 
zapieczętowaną kopertę, k tórą  mn do jego po­
koju przyn.ósł Antoni; rozerwał ,ią wyjął 
z niej dwa banknoty i bilyt wizytowy, na 
którym stały szybko skreślone słowa:

„Nie spodziewałem się, że w ten  sposób bę­
dę się musiał z Panem rozstawać. Proszę 
przyjąć tytułem  pożyczki załączouą sumę. Ko­
nie są w każdej chwili do Pańsk ie j dyspo- 
zyeyi“.

—  No, i ja  sie nie spodziewałem, że tylko
yle! —  m ruknął, cynicznie spoglądając na

snego k ra ju  nie ma urzędnik w Galicyi tego 
awausu, jaki mieć powinien, bo obcięto tu ta j  
liczbę posad do niemożliwego wprost minimum. 
Następstwem tego jes t ,  że sprawy zalegają  tu ­
taj po wszystkich urzędach całomi latami, a 
w yrabia ją  się ostatnim wysiłkiem urzędników, 
obniżanych uo rzędu automatów biurowych.

Jednem  słowem, jak  na  wszystkich innych 
polach publicznego życia, tak  i tu ta j  mamy do 
czynienia z zabagmeniem, z zaprzepaszczeniem 
najżyw otn ie jszych  interesów k ra ju  i całej k la ­
sy jego ludności, tego s tanu  urzędniczego, k tó ­
ry  na  zewnątrz, po miastach, najliczniejszem 
jes t  przedstawicielstwem polskiej inteligoncyi.

A kto winien? Urzędnicy powinni w pierw ­
szym rzędzie zdobyć się na ja sn ą  na to py ­
tanie  odpowiedź. —  Ale rzecz dotyczy ogółu, 
więc i u.j głos tu ta j  mamy P rzedew szys tuem  
wina spada na Łych, c o  r z ą u s ą  k r a j e m  
i c o  z a s i a d a j ą  w c i a ł a c ł  r e p r e z e n ­
t a c y j n y c h .  Gdyby Koło polskie n.e było 
manekinem  w ręku  każdorazowego gabinetu, 
inaczej wyglądałby w Galicyi s tan  personalny 
urzędników, inaczej wyglądałaby rep rezen ta  
cya nasza w urzędach centra lnych  w W ie­
dniu. —  W inien temu stanowi zeczy r z ą d  
k r a j o w y .  Gdyby p. prezydent wyższego s ą ­
du krajowego, jednego i drug.ego, nie robił 
oszczędności na  ludziach, gdyby liczył się z 
ludzkim potem i wysiłkiem, a wobec m in is ter­
s tw a s taną ł  po męsku i powiedział otwarcie: 
„za sądownictwo wśród tak ich  w arunków  p er­
sonalnych odpowiedzialności nie biorę" — 
gdyby w jego ślady poszedł prezydent dyre 
kcyi skarbu, namiestnictwa, Rady szkolnej i 
t. d. — stosunki urzędniczo już dawno zmie­
niłyby się na lepsze.

1 o tej kw es ty i  jeszcze słów k ilka  pomówić 
mu. i my.

Tammany-Hall zwycięża.
D nia  3 b. m. odbyły się w dwunasLU półno­

cno wschodnich S tanach  Unii am erykańskiej 
wybory gubernatorów , a równocześnie w N o ­
wym J o rk u  wybór nowego „mayora". czyli 
p rezy d en ta  miasta. W ybory w S ta n a c h  skoń­
czyły się przeważnie  zwycięstwem s tronn ic tw a  
republikańskiego, k tóre  w S tanach  Z.ednoczo- 
nych ropp-zenta je  ideę iu p c , j . i i i s iy c z u ą  a po­
rażką  stronnic tw a demokratycznego, co uw a­
ża ją  tam powszechnie za prognozę przyszłych 
wyborów politycznych. N atom ias t  w Nowym 
J o r k u  kan d y d a t  republikański, Low, aległ 
kandydatowi s trony  p rzec iw ne j,  osłtwionej 
„ T a m m a n y - H a l  1“.

T a  właściwie nie można mówić: o waice re ­
publikanów z demokratami. W szys tk ie  bowiem 
lepsze żywioły s tronn ic tw a  dem okratycznego  
głodowały również za Lowem. Jogu  przeciwni­
cy występowali wprawdzie także pod firmą de­
m okratyczną, lecz są to tylko sz h m o ^ m y  de­
m o k ra c j i ,  wzmocnione tłumem •* najciem niej­
szych żywiołów wszelkich odcie/Ti i kategoryj 
społeczno politycznych. I  teu wł&śuie fakt, że 
te  żywioły w metropolii am erykańskie j znowu 
odniosły zwycięstwo, nadał tym Wyborom miej­
skim znaczenie i rozgłos, s ięgające  daleko po 
za g ran ice  Stanów Zjednoczonych.

„Tam m any-H all"  nie po raz pierwszy za 
garnę ła  w swe ręce w ładzę  na.J Nowym Jo r  
kiem. — Przeciwnie, panowała tam dłngo, bo 
przez la t  k i lk a d z ie s ią t , aż w reszcie  przed 
dwoma la ty  powiodło się odebrać  jej rządy
 J_______________— — — — — — i — a a a n — e— n

dwa banknoty  —  fnmy pańskie, ale ka.bza kap- 
cańska!...

P rzegarna ł  włosy, wsadził ręce  do kieszeni 
i usiadł z nogą na  nogę założoną pod oknem, 
zapatrzyw szy  się w ogród. Na tw arzy  wystą­
piły mu czerwone plamy od iry tac j i ,  ogryzał 
końce wąsów i rozmyślał.

—  Niby tak, przettomaczywszy to na pospo­
litą prozę —  mówił sobie w duchu —  to innie 
za drzwi wyrzuca.

Zgrzy tną ł zębami i rozchylił wargi, jakby 
chciał ngryść powietrze; dopiero te raz  czuł 
ten  moralny policzek n a  pożegnanie i w ahał 
się, co zrobić: odesłać pieniądze i zostać, nie 
wypadało —  wyjechać z miną obrażoną bez 
pieniędzy, niepodobna było. p rzepraszać —  ani 
myślał.

—  Napiszę mn lis t z W ilna  i odeślę p ie­
niądze —  zakonkludował po długiem rozmy 
ślaniu i zabra ł  się do pakowania  swoich rze 
czy.

W ieczorem już go nie było w Zastaw ach
O djechał sam, me zobaczywszy się jflż z go­

spodarzem domu, u k tórego całe lato spędzif 
w gościnie, podziękowawszy za n ią  na  końcu 
w tak i  de lika tny  sposób.

Ja n e k  także  tegosamego dnia  wyniósł się z 
pałacu, alfi nie m ając na  kim swojej złości 
wywrzeć, zrobił sceuę Antoniemu, pomstując 
przeklinając, że i r z e z  mego t rac i  służbę; na- 
wymyślał mu od li :nsów, od starych  bajcza- 
rzy, od cholery i od próchna, a rezonu mu do­
dała resztka koniaku, k tó rą  ściągnął z k r e ­
densu dla zalania robaka.

Starow ina  tak  się p rze ją ł  tą  aw an turą  z 
dankiem. że go chciał kijem obić, ale czelny 
chłopak w yrwał mn kij z ręki, połamał i rzu ­
cił pod nogi, naw et ośmielił aię ze s tarym  szar-

miejskir. Przypuszczano już że zadany jej 
wówczas cios będzie zabójczym, tymczasem 
dziś ona znów zwycięsko wkracza  na miejski 
kapitol. J u ż  ze względu na to godzi się przyj 
tzeć jej się bliżej...

Było to w roku 1789 a więc* krótko po woj­
nie, k tó ra  Stanom Zjednoczonym przyniosła 
wolność. Gdy po w slre  z wrogiem zew nętrz­
nym zawrzały zuów w ew nętrzne  walki p a r ty j ­
n e , konserw atyw ne żywioły Nowego Jo rk u  
skup.ty  się w pewnego rodzaju  o rganizacji  
wolneinularskiej, k tóra  włączyła do kodeksu 
swych c e rem o n j  związkowych dużo zwyczajów 
indyjskich i ze względu na to, od imienia mi­
tycznego wodza pleraitnia De.awarów, Tarnina- 
nyego, przybra ła  nazwę „ T a m  m a n y  S o c i e- 
t y “. Z tego bractwa woluomnlarskiego w ytw o­
rzyła  się pćźDiej silna o rg an izac ja  polityczna 
Oddała się ona na usługi s tronn ic tw a  demo­
kratycznemu, a raczej s ta ra ła  się je  zupełnie 
opanować, co jej się też k ilkakrotnie  powio­
dło z w e lk ą  szkodą dla idei i haseł dem okra­
tycznych w Ameryce. Od olbrzymiej hali p u ­
blicznej, ja k ą  posiada, ludność nazwała j ą  z 
czasem „Tamman-halU. Były czasy, w k tórych 
ta organizacya, wywierała wpływ niemal decy­
dujący ua całą politykę Stanów Zjednoczo- 
nycn, zwłaszcza wewnętrzną. Rychło atoli już 
przybrała  ona c h a ra k te r  zbliżony do istoty i 
znaczenia włoskiej kamory lub mafii. Podsta­
wową jej zasadą stał się tak  zw. „spoils sy­
stem", polegający n a  tein, że zwycięska przy 
wyborach p a r ty a  usuwa odrazu wszystkich u- 
rzędniKów, ustanowionych przez pa r tyę  prze- 
c w n ą .  i obsadza urzędy wszelsie wyłącznie 
własnymi stronnikami System ten  wytworzył 
w Nowym J o rk u  niesłychaną korapcyę i de- 
moralizaoyę. Kierownicy „Tammany-hall" od­
dawali wszelkie stanowiska publiczne tym 
swoim zwolennikom, którzy wr walce okazali 
najw ięcej odwagi i obrotności, nie pa trząc  by­
najmniej na ich kw alif ikację  moralną. Ci, sto­
su jąc  się do drugiej maksymy swej organiza- 
cyi, wedle której „urzędy publiczne na to 
istnieją, aby zapełnmły kieszenie tym, którzy 
je dzierżą" — obławiali się bez najmniejszych 
skrupułów olbrzymiemi dochodami bogatego 
miasta. Przeciwników prześladowali z niesły­
chaną zaciekłością i mściwością, tych, ntórzy 
w jakikolwiek spos/b  ,,:ii s;e wysłngiwali, n a ­
gradzali po królewsku. Każdy opryszek, który 
oddał się na  usługi „Tammany-hall" mógł być 
p awnym bezkarności

Wreszcie, w r. 190^, skupiły się wszelkie 
żyw.oły uczc we w mieście i po zaciętej walce 
pokonały tę, jedyną w swoim rodzaju organi- 
zacyę. Stanowisko „mayora" objął republika­
nin Low, mąż wielkiej uczciwości i sprężysto 
ści, k tóry  w czasie dwnletn.ch rządów swoich 
niezmierne zasługi położył około dobra miasta. 
Bezwzględność i surowość z ja k ą  :ępił ko­
ru p c ję .  zbuntowała jednakże przeciwko no­
wym rządom najgorsze wioły — i oto dzięki 
ich pomocy „Tamrnauy-Hall" znów obejmuje 
s te r  władzy. Przeciwnik  Lowa, Mac Clellan, 
otrzymał o 60.000 głosów więcej i został mayo- 
rem  ku ogólnemu zdumieniu i p rzerażeniu  wszy­
stkich porządnych obywateli. Mac OłAlilau ma 
być isohiście człowiekiem uczciwym, ale je s t  
i będzie tylko pionkiem w ręku rzeczywistych 
kacyków osławionej „Tam m any-lla li" .  Rzecz 
znamienna, że zawdzięcza on zwycięstwo w 
części... N i e m c o m  nowo,orskim. Nic mogli 
o r i  darować Luwowi, że zniósł w szkołach n o ­
wojorskich naukę  języka niemieckiego i ze-

pać, ale go kucharz  za ka rk  schwycił i za 
drzwi wypchnął.

W  tejsamej chwili biedny Antoni, sku tk iem  
irytacyi, dostał jakby  uderzenia  ua mózg, w 
oczach mn pociemniało, zachwiał się i całem 
ciałem runął na  ziemię z jękiem :

—  O, Jezu!...
S trac ił  przytomność i ledwie go się doc ucić 

mogli; na  pół żywego ułożono w łóżku i dano 
znać Wielkoszowi. W  nocy musiano posłać 
konie po doktora  w m iasteczku i sprow adzić  
folczera, aby starem u pijawki za uszami po­
stawił; nad  ranom naw et m ajaczy ł,  ale po 
proszkach zasnął i spal do po łudnia ,  rzucając 
się niespokojnie na pościeli.

— Jeśli  do ju t r a  przytomność nie wróci —  
powiedział doktor n a  odjezdnem —  może być 
źle, bo a ta k  był silny, a  organizm b a r dzo k r u ­
chy. W  tym wieku i tak  nie wiele się już od 
życia należy.

Romuald był tyra wypadkiem tak  przejęty , 
że n a  razie zapomniał o wszystkiem innem, 
naw et o sobie, i p raw ie całą  noc przesiedział 
p rzy  łóżku starego  sługi, k tó ry  był osta tn im  
żyjącym węzłem, wiążącym go z n iepow rotną  
przeszłością.

J a k b y  resz tk .  domowej iradycyi i dawny uh 
Zastawów gasły w tym kam erdynerze  jego ro­
dziców; p ragną ł  przeto za jakąko lw iek  cenę 
uratow ać mu życie, nie tylko przez osobistą 
sympatyę i przywiązanie, ale  i przez uczucie 
wdzięczności za sz lachetną  przysłagę, j a k ą  mu 
tak  niedawno oddał, poświęcając d la  u ra to w a­
n ia  „ p a u a z a "  swe oszczędności.

—  W szystko, wszystko mi los zabiera! —  
rozmyślał, w p a tru ją c  się w ponurą, senną, 
jakoy  ob rzęs ią  i posiniałą tw a rz  chorego s t a r ­
ca —  skazany  jestem na to aoy s trac ić  wszy-

mścili się te raz  na  nim. Wiadomo, że tw ie r­
dzili o nim iż je s t  pochodzenia p o l s k i e g o ,  
że przodkowie jego nazywali się Ł c w i ń s k i- 
m i  i że usunął język niemiecki z zemsty za 
system pruski w polskich dzielnicach.

W alka  wyborcza, k tó ra  poprzedziła to zwy­
cięstwo k o ru p c j i ,  była niesłychanie zacięta. 
Obie s trony posługiwały się w niej na jsk ra j-  
niejszemi środkami i ws*,elkiemi zdobyczami 
nowoczesnej techniki, ja k  automobilami, m 5ga- 
fonami, obrazami świetlanemi i t. d. Niemałą 
rolę odgrywaiy w niej ka ryka tu ry  polityczne, 
któreml ośmieszano lub dyskredytow ano prze­
ciwników

Oto próbka, na  jak ie  zdobywano się pomy­
sły. W  pewnem olbrzymiem okuie wystaw o­
wym republikanie  n s taw J i  k la tkę  z potężnym 
żywym tygrysom. Na kla tce  wiomał napis: 
„Oto obraz „Tam m any-H allu" . Czy chcesz, 
ludu, aby ten ty g ry s  znów pił k rew  twoją?" 
Tammanici zamierzali odwzajemnić się przez 
wystawienie słonia z niemniej dosadnym epi­
te tem  dla przeciwników swoich, ale nie zna­
leźli odpowiednio w ie lk iego .. okna  wystaw o­
wego. Uczciwym żywiołom nie pomogły atoli 
i te  środki. Tłum bezkrytyczny poszedł za 
tymi, k tórzy zapew nia ją  mu większe zyski 
y jększe bezpraw ia w obdzieraniu drugich.

Gdy wieczorem w dniu wyborów stw ierdzo­
no zwycięstwo Mac Clollana, ukazał się nagle 
na  ulicy korowód Tammanitów z czeiwonerai 
latarniami Skąd je  wzięli tak  szybko? W  No­
wym Jo rk u  każdy lu p an a r  ma przed b ram ą 
czerwoną l i ta rn ię .  'W łaściciele lupanarow, któ 
rym pud rzadami Low a nie dobrze się wiodło, 
w lot na wieść o jego klęsce w braku  innych 
pochodni oddali swoje la ta rn ie  tłumowi, aby 
okazać swoją radość. T ak ie  żywioły cieszyły 
się tedy ze zwycięstwa Mac Clellana, do k tó ­
rego, ż powoda tej czerwonej owacyi, p rzy ­
lgnął już epitet „czerwonego mayora".

W iększa  część p rasy  am erykańskiej p rzy­
znaje, że to zwycięstwo osławionej „Tammauy- 
R a ll"  świadczy bardzo niepocWebnie o do jrza­
łości obywatelskiej większej części m ieszkań­
ców Nowego J o rk u  i je s t  przykrym  nosem  
dla dobrej sławy republiki am erykańskiej.

Skandal mmistemlny.
Nowy gabinet włoski pod przewodnictwem 

G i o 1 i 11 i e g o zaraz na  wstępie swego urzę­
dowania zachwiał się na  dobre z powodu wy- 
p a d t n ,  k tóry naw et w dziejach nowoczesnych 
Włoch, obfitujących w najrozm aitsze  skauaale, 

nie ma naw et w przybliżeniu podobnego prece­
densu. Członek tego gabinetu , nowy minister 
skarbu R o s a  n o ,  w pięć dni po objęciu teki i 
złożeniu miuisceryalnego ślubowania w ręce kró­
la, wystrzałem z rewolweru odbiera sobie życie. 
A minister ten był najlepszym i najbliższym 
przyjacielem prezydenta  gabinetu. Nic dziwne- 
gó, że nowy ten  w kronice skandali politycz­
nych wypadek wywołał wielką s en sac ję  nietylko 
we W łoszech, ale i w całym cywilizowanym 
świei ie.

Przyczyną, dla której Rosano popełnił samo­
bójstwo, były w pierwszym rzędzie rewelacye 
p rasy  socjalis tycznej, zarzucające mn nieładne 
a naw et nielegalne prak tyki w dawDiejszem  
jego urzędowaniu adwekackiem 1 na stanowisku 
podsekre tarza  stanu. W  rew elac jach  tych tw ie r­
dzono o nim, że za 5000 lirów uwolnił w spo­
sób co najmniej podejrzany znanego anarch is tę

stko i wszystkich i pozostać s a m . . .  sam .. .  
sam!... —  to okropne!

Siedział z głową podpartą  przy stoliku z 
p rzyćm ioną lampą w skromnej izdebce swego 
loKaia, i dumał nad tą  zawziętością losu, k tó ­
ry się znęcał nad mm za ka rę  ty lu  la t  zm ar­
nowanych, za nieoględność młodości, za  to, że, 
posiadając w szystkie  w arunk i po temu. nie u- 
miał sobie życia urządzić  i choć odrobinę pra- 
wdz.wego szczęścia zapewnić.

N aza ju trz  s tan  Antoniego poprawił się; 
przytomność wróciła, ty lko  z trudnością  mu 
przychodziło mówić i poruszać prawą ręką . — 
G orączka  us tąp iła  po przebudzeniu się, wzrok 
wypogudniał trochę; prosił, aby ma podano 
różaniec  ze ściany i postawiono k rucyfiks  na 
s to l iku ;  próbował się modlić po cichu z oczy­
ma przymkniętymi, poruszając zlekka ustami 
spieczonemi od gorączlti.

Romuald odwiedzał go po k i lka  razy  w c ią­
gu dnia. sam mu przyrządzał leka rs tw a ,  doaa- 
wał dneha i pocieszał.

— Dobrze bedzie, zobaczy Antoni! —  mó­
wił do niego — nie damy s ię1.. ho!.,, ho!... 
s ta ra  gw ardya się trzyma. Tylko leżeć spo­
kojnie i o niczem nie myśleć!

— U hm ’ —  sil.; się mrnczeć s ta ry  —  o ni- 
czem!... a P an  Bóg?... Pan Bóg... Zbawiciel., 
dusza grzeszna

Spoglądał n a  krucyfiks i przesuwał palcami 
p a c i o r k i  różańca.

Po południu , dla odświeżenia się trochę, 
Wielkosz wyszedł do parku , dzień był je s ien ­
ny, pogodny, słoneczny, powietrze trochę wie­
trzne, a'.e orzeźwiające. Z drzew spadały  już 
liście pożółkłe i zaścielały ścieżki i murawę 
w ogrodzie, szeleszcząc, jak  przesypyw ane  bla­
szki, przy każdym silniejszym podmuchu w la- 
tru

Bergamasco od przymusowego pobytu w miej­
scowości, w której go na mocy obowiązujących 
ustaw internowano. Obok tego zarzucano mn, 
że wogole za pieniądze wyzyskiwał rozległe swe 
wpływy na korzyść osób, skazanych na kary 
nietylko za polityczne, ale także  za zwykłe 
kryminalne przestępstwa. T ak  np. pewien zwy­
kły zbrodn iarz ,  skazany na  k ilku le tn ią  karę 
więzienia, już po kilku miesiącach, dzięki drogo 
opłaconej protekcyi R u s a n a , odzyskał wolność.

Nowy minister skarDu usiłował zbyć te  za­
rzuty z początku pogardliwem milczeniem, guy 
atoli sam Bergamasco wystąpił w prasie z li­
stem otwartym, w którym potwierdził prawdzi­
wość prasy  socyaustyi znej, a nadto przytoczył 
nowe kompiuraitojące szczegóły o prawdziwym 
t a r g u ,  jak i poprzedził jego nwolnienie, Rosano 
chwycił za rewolwer i odebrał sobie życie. — 
W liście do Giolitciego zaprzeczył ogólnisowc 
uczynionym mu zarzutom i prosił go o przeba­
czenie za przykrość, j a k ą  mu w yrządzJ.

Samobójstwo to dało powod do zaciętej po­
lemiki w prasie  włoskiej. P ra sa  półurzędowa 
uderzyła  ostro  na przywódców soc ja l is tycz ­
nych zarzucając  im, że popełnili na Rosan.e 
morderstwo polityczne. Jeśli  on rzeczywiście 
dopuszczał się takich nadużyć —  pisanu w 
tych dzienniuach, — to soryaliści wiedzieli o 
nich jnż  oddawua. Dlaczego więc rych 'e j ich 
nie wyiawili? W końeu w skazano na to, że ten 
sam poseł soc ja l is tyczny  F e r r i ,  którego organ 
„A vanti"  pierwszy te raz  uderzył na  Rosana. 
n a .eża ł  do „dobrych znajomych" nieboszczyka 
i n ieraz zasiadat przy jego stole.

P rasa  soc ja l is tyczna  nie pozostała dłużną 
odpowipdzi, Dopóki Rosano —  pisała —  nył 
ty lko adwokatem i poiłem, dopóki był osobą 
p ryw atną , były to jego pryw atne  sprawy. —  
Gdy atoii sięgnął po tekę  ministra, zmieniła 
się jego s y tu a c ja  a  na prasę socyanstyczną 
spadł obowiązek przeszkodzenia, aoy tak i  czło­
wiek nie zajmował krzesła  w g a b ;necie.

Zdaje  się jednakże  że dzienn is i  so c ja l i s ty ­
czne s a a 6  nie przewidywały takiego skutku  
swych ataków. Były one wymierzone głównie 
przeciwko G i o 1 i 11 i e m u za to, że ul worzył 
gabinet bez współudziału s tronnictw  socyali- 
s tycznj ch Jego  usiłowano zmusić do ustąpie­
nia, tymczasem Rosano popełnił sam otojstwo, 
a fłioiitti. iak donoszą osrarnie aepesze, o trzy­
mawszy yotnra zaufania ze s trony króla, pozo­
s ta je  na stanowiska.

P ię tro  Rosano, ofiara tej kampanii politycz­
nej, był osobistością znaną w całych W ło­
szech. J a k o  adwokat słynął z niezwykłej zrę­
czności i porywającej wymowy, ale i z tego, 
że nie przebierał w sprawach, których bronił. 
J a k o  świetny obrońca zasłynął po raz pierw­
szy, gdy przed dwudziestu kilku laty uwolnił 
oskarżoną o mężobojstwo żonę kap itana  Fad- 
da. Z  niemałym skntkiem bronił później oskar- 
żonycń w procesie głośnej „Banca Rom ana", 
a jak o  obrońca Palizzola tak  zapalczywie u j­
mował się za swoim klientem, iż naraził  się 
n a  podejrzenie, że je s t  również wspólnikiem 
Maffii.

Z opinią publiczną m e liczył się zbytnio i 
prawdopodobnie rew e lac je  soc ja l is tyczne  nie 
byłyby go popchnęły do tego rozpaczliwego 
kroku gdyby -nne jeszcze przyczyny nie za ­
truw ały  jego życia. Otóż miał on trzech sy­
nów, a  ci sprawowali się tak, że zniewolony 
był, krótko przed objęciem teki ministra wy­
rzec się ich publicznie.

Giolitti u trzymał się przy władzy mimo te-

Drogą wijącą się ku pałacowi, lekkim  k łu ­
sem n a  gn adym koniu jecna ia  am azonka w 
obcisłej sukn ; czarnej i niskim cylindrze; koń 
parska! i rozdymał nozdrza, am azonka zachę- 
cała go do szybszego biegu od chwili, gdy 
wśród drzew pa rku  dostrzegła p rzechadzające­
go się, z głową zwieszoną, mężczyznę, w któ­
rym rozpoznała bystrem  okiem Wielkosza

Chodził tak  zamyślony, że dopiero tę ten t  ko­
pyt końskich przed samym pałacem zwrócił 
jego uw agę na n espodzianego gościa, którego 
widok przejął go mewymownem zdziwieniem 
i zakłopaniem; s tanał w miejsem, jak  w ryty  i 
zapomniał naw et podejść, by pomoaz przyoyłej 
zsiąść z konia.

Ona zaś. nie nam yślając  się długo, podje­
chała pod same stopnie pałacowe i zręcznym 
m chem  zeskoczyła z siodła a uwiązaw szy sw e­
go wierzchowca n ławki ogrodowej, szła ku 
R om ualdow i, otrzepując szpicrutą amazonkę 
trochę zakurzoną.

—  Pani tu  ?... Co to znaczy panno J o a n ­
n o ?  —  powitał ją  nagle, rnsz jw szy  się żywo 
z miejsca, gdy ochłonął z pierwszego w raże­
nia; ona widząc jego minę zmieszaną, uśmie­
chnęła  się i podając mu rękę  na powitanie, 
rzekła .

— T a  zdziwiuna mina gospodarza nie je s t  
wcale zachęcającem przyjęciem dla gościa, k tó ­
ry spada, ja k  z nieba; nkryj pan przynajmniej 
przez grzeczność, że panu spiaw iam  niemiłą 
niespodziankę swoją wizytą.

—  Ależ przeciwnie, —  zaczą! tłum aczyć 
się —  ty lko  spostrzegłem  par^ą tak  n ieprzy­
gotowany... A gdzież re sz ta ?

—  J a k a  re sz ta ?
(Giąg dalszy nastąpi.)
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go skandalu, lecz naw et w obozie rządowym, 
me w ró lą  mn te raz  dłagiego urztjdcwania.

Czy przesilenie!
W  ustawodawstwie jskolcem Francyi ważna miej­

sc* zajmowała dotychczas ustawa, iw ana od jwo 
jego twórcy „loi F allon i* , zabytek i  reakcyjnej 
przeszłości Falloux, m any  w połowie ubiegłego 
w ek u  p ii i ra  i  obozu uitram ontan.klego, antor „Hi- 
•toryi Piusa V “ , jeden a wybitniejszych owego eza- 
»n polityków, sos.ał za p reiydentnry  Lndwlka Na- 
poleuna powołany Jo m inisterstwa oświaty i wy­
pracował projekt natawy o jikołach. P ro jek t ów 
dopiero za jego następcy etał się rzeczywistą u- 
stawą, ale zachował imię swojego twórcy jako „loi 
Fa!loax" U sta? a ta  oddała aakoły francusKie w 
ręce k iera i do dnia daiaie^ssego była kolą a nogi 
republikańskiego raądn.

Jak  to jaz  prsea kilka dniami atwierdziiiśmy i 
rząd obecny i większość parlam entarna oświadczyły 
aię jnż dawno aa zniesieniem tej ustawy, chodzi 
tylko o to, jakie przepisy m ają zająć jej miejsce. 
P rezydent gabiaetn Combes, pragnie, jak wiadomo, 
radykalnego rozwiązania sprawy, tc jest zaprowa­
dzenia państwowego przywilejn nauczania i wyklu­
czenia od niego nawet sekularycowanych zakonni­
ków. W  len sp osó d  zamierza raa na zawsze zła- 
maó w szkolnictwie wpływy klerykalne. Tymcza­
sem minister oświaty, Chaumić, nie zgadza »ię w 
tej kwesty! i  prezydentem gabinetu i wypracował 
Już dawniej projeat ustawy, mający wprawdsis u- 
trndnid sak o om udzielanie rank i, a l e  n i e  w y ­
k l u c z a j ą c y  s e k n l a r y z o w a n y c h  z a k o n ­
n i k ó w  • ' u p e l n i e  z e  s z k o ł y .

Od kilka Jn i senat zajmował s ę sprawą „loi 
Falloui* i projektem Chaumiógo. Sytoacya zaostrzy­
ła  się z powodu zapowiedzianej poprawki senatora 
Górarda, kióry, w niej żądał uchwalenia przeplan, 
że osobom, które złożyły ślnb celibatu, nie wolno 
w szkcłacb ndzielaó nsnki. J a k  donosi telegram z 
Paryża, prezydent gabinetn  naradzić się miał w tej 
kwestyi z ministrem oświaty Chanmió Otóż „F i­
garo* twierdzi, te  Cbaumić zdecydowany był ra ­
czej ustąpić, niż zgodzić się na poprawkę G erarda, 
obejmując bowiem tekę m inistra oświaty, postawił 
us swojej strony jako warnnek te  woiność nau­
czania- narnszoną nie zostanie. W edle „F igara" 
przyjęcie poprawki G śrf-da  praez Combeaa byłoby 
narusieniem  aobewiązań, które Combes przyjął wo­
bec Chanmiśgo. Znowu więc wyłoniła się niezgoda 
w gabinecie, niezg da zapatrywań, dzieląca od po- 
tzą tau  p.-ezydenta gabinetn Combesa od ministra 
ośw aty  Chaumiego

Oczekiwano z napięciem obrad aenatn w sprawi* 
poprawki Górarda I  oto Combes o św ia d c zy ł, że 
r z ą d  w z a s a d z i e  p r z y j m i e  p o p r a w k ę  
G ó r  a r  d a, ale pragnie poprawkę tę aastąpić usta­
wą K tórą samlersa jen cze  w b ieżące j se s ji przed­
łożyć, a k tó rą  ma we wszystkich zakładach na ,ko- 
w ych  zabronić naucaauia wszystkim członkom  kon- 
g re g a c y j.  Co się ty c z y  duchowieństwa świeckiego, 
rz ąd  zaitraega sobie decyryę aż do l a ła tw ie n ia  
■prawy r c t ł ą c z e n ra  K ościoła od państwa. W  ten 
sposób s ta n ą ł  Combes w spraecinośel z ministrem 
oświaty Chanmićm.

Ale nowa niespodzianka mieści się w telegram ie 
k t ó r y  doucai, że senat przyjął artykuł I  p r o je k t  
Chaumiógo, lEosaący „loi Failoux“ 226 głoiam. 
przeclwKo 31. Co będzie z dalszemi artykułam i tej 
ustawy? Czy Combes. wbrew przygotowanemu o- 
świadczenfu, które zollduje z zasadą Chaumiógo o 
zupełnej wolności nauczania, przystanie na uchwa­
lenie projektu Chaumiógo? A jak postąpi Chanmió 
jeżeli Comoes o D Staw ać  bęazie przy swojem ośw  ad- 
_ żem u? Tak więc już teraz grozi gabinetowi prze­
silenie, które zresztą często występuje przy spra- 
wacn zasadniczych z p o w o d u  różnicy w  aspatry wa­
ntach pomiędzy Combesem a Chtumiem i także 
DeleMióm.

czenie arcybiskupa zapisał się na w ykłady a 
deroii.

J a k  się ta  epiaw a rozwinie dalej, t rudno 
przewidzieć. Klerycy postanowili w ytrw ać w 
swym oporze, duchowieństwo z nteiiczaemi wy 
..ątkami stoi po ich stronie.

Klerycy poznańscy a nowa 
akademia niemiecka.

Jn ż  przed k ilka  tygodniami doniosły po- 
znansk .e  pisma ludowe, t e  tam te jsza  wł dza 
duchowna, u lę g a n e  naciskowi ze strony rzą­
du , zamierza zmusić kleryków poznańskiego 
seibinaryum duchownego, ażeby uczęszczali na 
wykłady w nowej niemieckiej akademii, zało­
żonej —  jak  wiadomo —  w celach germ ani­
z a c j i  i szowinizmu niemieckiego w Poznań- 
skiom Ponieważ wiadomość ta  wywołała w 
społeczeństwie wielkopolsaiem ogólne oburzę 
nie, uważała władza duchowna za stosowne 
oświadczyć, że n i e  z m u s z a  kleryków do 
słuchania wykładów w akademii, lecz że tylko 
p o z w a l a  i m  z n i c h  k o r z y s t a ć .

Z wczorajszego telegram u z Berlina dowie­
dzieli się już czytelnicy, że k lerycy  opierają  
się temu rzekomemu „pozwoleniu" i że już 
ich za ten  opór nkaranu  karcerem , a nadto 
zagrożono i.n surowszemi jeszcze karami.

Obecnie „Dziennik B erliński" zamieszcza w 
tej spraw ie obszerne rewelacye, k tó re  poznań­
skiej władzy duchownej w ystaw iają  świade­
ctwo bardzo smutne, klerykom polskim semi- 
nary nm tamtejszego natomiast świadectwo bar­
dzo pochlebne. W yn ka z nich, że władza du­
chowna okazała  rzeczywiście w tej spt iwie 
bezprzykładną uległość wobec rządu i ż do­
puściła się w prost pogwałcenia sumienia i n a ­
rodowych uczuć polskich kleryków.

Z początku usiłowano ich n kłonić do uczę- 
jzczania na w ykłady perswazyann tłomacząc 
lin, że wymaga tego d o b r o  w ł a d z y  d u ­
c h o w n e j .  Gdy atoli p e rsw a z je  te nie odnio­
sły sku tku , gdy z blisko 100 k le iyków  zapi­
sało się na wykłady ty lk o  8 Niemców i 3 P o ­
laków słabego charak te ru ,  resz ta  zaś w skazu­
jąc  na  cel akademii, dała odpowiedź stan< wczo 
odmowny rek to r  ks. J  e d z i n k  chwycił się 
przymusu. Uderzono przytem  przedewszystkiem 
na  kn rs  I., jako najbliższy święceń kapł**ń- 
skich. R ek to r  zwymyślał kleryków tego kursu  
od „ g ł u p i c h  c h ł o p a k ó w "  i z a g r o z i ł  
i m  r e l e g a c y ą .  —  Groźba ta  nie odniosła 
skutku. K urs  I. me uległ, k u rsa  II. i I I I  o- 
świadezyły, że w razie, gdyby relegowano ko­
legów z kursu I., re sz ta  kleryków dobrowol­
nie opuści seminaryum.

J a k  oryginalnych przytem używano środków, 
aby odwieść kleryków od oporu, dowodzi fakt, 
że jeden z kanoników, ks. Dalbor, sam na  ży­

Obcy w Anglii.
J e d e n  z n iem ieck ich  d z ie n n ik a rz y , w sp ó łp ra c o ­

w n ik  b e rliń sk ie g o  p ism a  „ B d rs e u s e i tn n g "  o p isu je  
w rażen ia , k tó ry c h  do&oat w  A a g lll  w p ie rw szy c h  
czasach  sw ojego  tam  p o o y tu  A n to r  p rz a s a J s z  w o 
p isy w an iu  aw y cza jó w  a n g ie lsk ic h , a le  p rz e sa d z a  
w sposób d o w cipny , n ie  z a tra c a ją c  w ła śc iw y ch  ry  
sów . Z teg o  pow odu p o d a jem y  n ie k tó ie  u s tę p y  z j e ­
go n o ta te k  tu ry s ty c z n y c h .

„ A n g lia  —  pisae  ted y  n iem ieck i tu r y s ta  — je s t  
d la  obcego , k tó ry  tam  św ieżo  do p iero  p rz y b y ł n a j 
b a rd z ie j n ieg o śc in n y m  k ra je m  n a  iw iee ie . J e s t  n ie  
guśeinD ą, ty ra n iz u ją c  obcych , n ieg o śc in n ą  p ra c  1 dzi- 
w aesn o ść  sw oich  zw y cza jó w  n a w e t w co d z ieu rem  
ży ciu . P is a n o  jn ż  o tem  w  srtkac-h  k s ią g  podróżn i 
czych , w ied ał Je m  w ięc o ty ch  rzeczach , a le  n ie  
sądz iłem , że  w rzec zy w is to śc i la k  je s t  i le .

„ P rz y b y łe m  do B r ig h to n , d z ie ln icy  iou Jy ń sk m j, 
w ieczo rem  i ażeby uniK nąó zawodu, udałem się  do 
p le rw sso rz ęd n e g c  hotelu R o zg o śc iw szy  się, p o sz e ­
dłem  do res tza racy i h o ie io w e j, ażeb y  a je ść  kcUcyę. 
P o n ie w a ż  n ie um ów iłem  się o ceny p eu sy u n a to w e  
i n ie  m iaiem  jezscz*  p ak u n k ó w , p o stan o w iłem , ja k  
to  wszędzie j e s t  zw y cza jo m , z a ra z  az ko lac ję  z a ­
p łac ić . K e ln r r  sp o jrz a ł  na ra iJ e  z n lezm ie rn em  *d*i 
w ien iem  i ta w ia jo m if  o wypadku p a n ią  domu, o* 4 
lad y , która  s ie d z ia ł; w sz k la n e j K latce I z a  po ­
m ocą f ryzury  c h c ia ła  t ię  s ta ć  p o d o b n ą  lo  k ró lo w e ; 
SDgielsKlej. P o  naradz ie  k e ln e r  powrócił i o św ia d ­
czy ł z p o w ag ą  z e k re ta r s a  s ta n o :

—  S ir* , to  n ie  je a t  „ tb e  enstom  of th e  houze ’, 
a że b y  s i  -a a  p łacić. P ro s im y  p a n a  aap łac ić  dopieka 
p rz y  op u szczen iu  ho te ln .

„ P o n c z o z y  w te n  sposób o d ą łem  się  do m ojego  
po k o ju , p rz y z n a w sz y  k e ln e ro w i s łu szn o ść , że  trze b *  
w szęd ai*  po zn ać  „ th e  cn ito in  o f th e  h o u se "  i p o d ­
dać  m u się .

N a z a ju tr a  r a n o  w sta łem  w rs e ś n ie  i z jaw iłem  s :ę 
w r e s ta u r a c j i  o g o d s. * / ,8 , ażeb y  spożyć i n u d a n i  . 
K e ln e r  n a  w idok  mój odjK oczył i z aw o ła ł:

—  S ir, śn ia d a n ie ?  T e ra z ,  s ir?  A le  te r  .» n ie  Dit- 
tn *  śn iad ać .

„ I  w y c zy ta łe m  w  jeg o  oczach , że  od czasów  W J 
heim * id o p y w c y  żad en  A n g lik  n ie  śn ia d a  p r ą c i  
g o d z in ą  9  i że  n iem ożliw ym  s ta je  się  czło w iek  tue 
zw aż a ją cy  n a  te n  „cu s io m  of -he h o n se " . U p a r łe  a 
się  je d n a k ż e  i d o sta łem  śn ia d an ie . P i ją c  h e r b t ‘ę, 
m ogłem  aan w a ż y ć , że  1 poza w szy s tk ic h  d rz w i oh- 
se rw o w an o  m nie  ja k  w a ry a ta .

„N astępnie wyszedłem, ażeby obejrzeć Brighl 
a ponieważ mdliło mię przed oblsdetr, postanowi­
łem wstąpić do kawiarni n* lampkę caerwonctro 
wina. I  oto srobliem wielce doniosłe spostrseżenie, 
że w cułem idrighton nie było ani jednaj kawiarni 
PełDO sklepów z homarami, z ananasami, z „pinta- 
cake“ — ale kawiarnia u Jobua Bulia nie jest 
„cuztom of the houze". Zmartwiony astadłem na 
promenadzia nadbrzeżnej i widokiem przechodzących 
pań chciałem rozprózayć chmury a mojego umysłu. 
\a g i s  zaczął pada* ulewny deszcz, z ponieważ była 
jeż  godzina l / g l ,  pobiegłem do mojego hotelo na 
„iucch". Ale w restatifAoyi wzpaniały ów te h m  
zmierzył mnie tik iem  zpojrreciem, jakgdyby t ię  ns .ay- 
ślzł, czy ma wezwać lekarza z zakłada dl* obłą­
kanych.

Zamówiłem drugie śniudame, kem er jednr.kże od­
powiedział:

— Nie, sir; dopiero o godz, 1/ł 2 będzie „lunch".
„W obec staLowczości kelnera mnsiałem ustąpić

i uda łem  s.ę  do m ego pokoju  , a żeb y  p isać  l is ty . 
P o  d ro d ze  sp o s trz e g łe m , że  la d y  w sz k U n e j k la tc e  
n a  w idok  mój zem d la ła . Pom yslcte .-n , że  znow u  w y­
k ro czy łem  p rzec iw k o  „cas to m  of th e  h o a se " . I  r s e  
c z y w i ic ie , p rz y sze d łsz y  do p o k o ju , z as ta łem  tam  
zupełny  je szc ze  n ie ła d  , a p an u a  p o k o jo w a  ośw ad 
czy ła  m i, że  gośc ie  n ie  w ra c a ją  do pokojów  j rzed  
3 g o d z in ą  po p o łu u n in .

„ W y azo d lem  znow u n a  u licę  pom im o de*;-.c*u, 
u siad łem  r a  ław ce  i ro zp iąw szy  p a raso l , pł& k.Jem  
rzev?nie  nad m o ją  n ied o lą . B y łem  jn ż  gna-iem  
ośm iu n a ro d ó w , n  każd eg o  z n ich  d słem  sob ie  rad ę , 
aż  rn ta j  d o p iero  n tk n ą łe m . D z iw n y  k r a j ,  w k tó ry m  
w B iystko in acze j się  d z ie je , n iż  g d z ie in d z ie j, w k tó ­
rym  n iew o ln o  p ić  h e rb a ty  ły że cz k ą , a le  w olno nog i 
p o staw ić  nu  s to le . I  te r a z  p o m yślałem  so b ie , że 
a insiU io  pow ien  F ra n c n z  pow iodzia ł o A n g lik  uh: 
„L 'A .D glais c 'e s t  un  l l o n s i e a r , qu i n e  ie  g e a e  
pas chez  les a n tr e s  , m ais q u i , en  re v a n c h e , en e  
le s  a n tre s  chez  lu i" .  A n g lik  —  to  ta k i  p an , k tó ry  
n ie  k rę p u je  s ię  n  in n y ch  , a le  t a  to  u  sieb ie  k r ę ­
p u je  d ia g ic h " .

Z n a sz e j s tro n y  w  ty m  oL razku  * ż y c ia  iD g iel- 
sk leg o  d o p a trn je m y  się  w ie lu  s a le t ,  k tó rem i 0 0 zna 
cza ją  się  sy n o w ie  A lb io n n . A rg l ik  n ie  n c ś la d a je  
n ik o g o , a  k iea y  n a w e t j e s t  z t  g ra n ic ą , s tw a rz a  n a ­
ty c h m ia s t około s ieb ie  m in ia tu ro w ą  A n g lię  M >żna 
to  zw łasz i za zan w aży ć  pom iędzy tu ry s ta m i a n g ie l­
sk im i w  S z w a jc a ry l  i W ło szech .

—  G dybym  n ie  b y ł F r  inuuzeui , chc ia łb y m  być 
A n g lik ie m  — rz e ^ ł  ra z  pew ien  g rz e c z n y  F ra n c u z

— A j a  g d y b y m  n ie  by ł A n g lik ie m , to  ch c ia ł-  
oym  nim  z o stać  — o d p o w ied zia ł d u m n y  A n g lik .

I  d o b rze  im z tą  d a m n ą  św iad o m o śc ią  n a ro d o w ą.

*4, < fh,Zi i* 4Żt 13 hstopaaa.

Dodatek powieściowy. D* dzisiejszego nnmern 
dołączamy arknsa 1 dodatkn powieściowego pod tyt. 
„Bezimienna" Bolesław ity.

W wieczorze Juliusza Słowackiego, który od
będzie s>ę dnia 23 b, m w Teatrze miejskim, we­
źmie uiai&ł „Chór akademicki" i odśpiewa nastę­
pujące utwory: 1. a) Noskowski: „Jesień", b) Eoi- 
met „Moje hale"; 2. a) Chopin: „Sen", b) Men- 
delsohn: „W iosna". B il-ty  można jesz:*e nabywać 
w Czytelni akademickiej im. Ad ima Mickiewicza, 
przy nl. Sławkowskiej 1. 12 I. p„ w godzinach od 
11 do 1 w południe i od 6 do 8 w ieeio/em . Ceny 
miejsc zwyczajne.

Szczodry dar Zarząd główny Tow. „Szkoły la 
dowej poczuwa się do „bow ,z 1 wyrażenia publi­
cznie szczerego podziękowania bezimiennemu ofia­
rodawcy, który za pośrednictwem biura eazowni 
miejskiej złożył jako znaleźne kwotę 600 koron 
na rzecz szkoły polskiej im. Maryi Konopnickiej

w O rtraw is Morawskiej, szkoły, utrzym ywanej przez 
Tow-. „Szkoły lud." Za szczodry Un Ju r i tak  bez­
interesowny serdeczne Bóg zapłać!

Zarząd Koła im. Ad. Asnyka T. S. L. w K ra­
kowie odbył wczoraj pod przewodnictwem swego 
prezesa p. radcy B iałkow skiego pierwsze swe po­
siedzenie, na którem omówiono szczegóły budować 
zię mającego w Krakowie „Domu indowego". Po 
stanowiono, aby obok wielkiej sali wykładowej, zna- 
la rła  poatieizeaenie w domu wielka, publiczna, bez­
płatna bibiioteaa 1 ceyteinia pism, biura Zarządu 
gł T . S L., składnica eentralna dzieł ludowych, 
kuchnia ludowa wraz z obisernem i lokalnościami 
na kwatery dla licznych wycieczek włościańskich. 
UcnwaloDO, aby ae względów praktycznych nie łą ­
czyć budowy teatru  ludowego z ewentualnością bu­
dowy domu ludowego, nz co musi być osobny 
gmach spccyaloy. Uchwalono wreszcie powołać do 
działania trzy  komisye: budowlaną, do kiórej za­
prosić się ma pp. Jan a  Zubrzyckiego, Stanisław* 
Krzyżanowskiego, Edw arda Cderskiego 1 Enstzchego 
Soiiałewskiego; finanzową, do której zaprosić zię 
ma pp Paw ła Ciompę, Memnowicza, Drzewickiego, 
Kaczorowskiego i d ra J  Skąpskiego; wreszcie ko 
misyę przedsiębiorstw i gospodarczą, w sxł*d któ 
rej powoła się pp. J  Zamorzkiego, D. -Sliwlcklego, 
A. Januszewskiego, Ad. G^oelego, M. Siedlecką, E. 
Knbtlslriego, rejeDtową Klemensiewiczową, K. Dam 
sca, Chlipalskiego i Si Nowickiego. Uchwalono 
wreszcie członków dawnego komue u zaprosić do 
wpisauia się vs poczet członków Koła im. Ad. A- 
snyka w myśl pierwotnego oświadczenia się tego 
komitetu, t tó Tego przewodnicząca p Marya Siedie 
cka w rbreną została do Zariądn Kuła. P rac* ko­
mitetu pcsncą się tera* szybkiem tempem. P lan  
sficsnBot, ania przedsięwzięcia pomija niemal supeł 
nie składki publiczne, gdyż wobec licanych celów 
narodowych i hum anitarnych je st wprost niemoźli 
w cn publiczność nowemi obarczać iKłaikam i. Na 
tomiaat podjęty zostauie szereg rozmaitych przed 
siębiorsrw, które dostarczą pierwszych potrzebnych 
funduszów, oraz poczynione będą staran ia o pozy 
skanie tubwencyi in sty tucji i gmin, a wreszcie ko 
rzystnej pozyetki budowlanej.

Znrząd Koła im A. Asnyka ma uzasadnioną na­
dzieję, że przy enctgicsnej a w ytrw rłej akcyi, z je- 
sienią rokn p i.yszłego będzie można ptsyztąpić do 
oudowy „dornn ludow*go", instytncyi, która po- 
v, szeebnie ed sutym i nsnanym potrzebom kaltnral 
nj m i oświatowym naszego- miasta i całego kraju 
Dieznwodnie godnie odpowie, jeśli snaj-laie powise 
chne i wszechstroune poparcie. Społeczeństwo po 
parci* tego z pewnością jej nie odmówi

Rzekome zniżenie opłat pocztowych od prze­
syłek i przekazów. Zamieściliśmy onegdaj komu 
nikat. w którym dyrekcja poczt ogłasza, że nu 
mocy rozporządzenia m inistra h&ndln opłaty poczto 
we od przesyłek 1 ptzeKazów w Austryi i krajach 
okapowunych zostały z dniem 1 b. m. zniżone Po 
bliższem rozpatrzeniu ogłoszonej nowe, taryfy wo­
dzimy, że zostały jedynie zniżono opłaty pocztowo 
od przesyłek i p rz e m ó w  idących z Anstro W ęgier 
do Bośni i Hercegowiny, a natomiast opłaty od 
przesyłek pocztowych w rnchn pocztowym w A nstr >- 
W ęgrzech zostrły b a r d i o  z n a e s n i o  p o d  w y .1 
s a o n e.

Porównanie cyfr wj każe to dowodnie. I  tak 1 a- 
r y f a  o d  p r z e k a a ó w  wynosiła

do do 1 b. x . od 1 b. m.
20 K 10 h 20 b Cta c 0 K)

100 K 20 h 60 h
300 K *0 h 60 h
600 K 60 h 90 h

1000 K 1 K 1 K 60 h
tym wypadku sachcazi więc znaczne P 1W

w y ż s s e n i e  Zniżone aostały tylko opłaty od 
przekazów do Bośni i Hercegowiny, jak to wyk i*  
następujący szeniat:

do
40 K 

100 K 
30U K 
600 K 

1000 K

od 1 b. 
20 h 
30 h 
60 h 
90 h 
1 K 60

m.do 1 1  z .
20 h 
40  h 
80 h
1 K 20
2 K

Co do opłat od p r z e s y ł e k  w obrocie poczto­
wym w Aastro Węgrzech, wykażą jej p o d  w i ł- 
s z e n i e  następujące cyfry

do 1 b. no. od 1 b. m.
Do 6 kilogr. na odie- Do 500 gramów tws 

głnść 10 mil — 30 bal.; względn na odległość — 
na dalszą odległość 60 60 hal.; nad 500 g ri-
hal. mow do 5 kilogr b-ci

względn na odległość — 
80 bal.

Przesyłki do Bośni 1 Hercegowiny upłacaue bę­
dą tera* (od 1 b. m.) w takiej samej wysokoe ;1, 
jak w obrocie pocztowym w Anstro W ęgrzech a 
gdy dotąd (do I  b. m.) płacić musiano do 500 g ra ­
mów — 60 bal., a do 5 silogr. — 1 to r., w tym 
więc wypadku opłatę obniżono. ,

Cóż się z tego okazuje? Oto w dziwny co [u-j- 
mniej sposób pod poiorem zniżenia opłat po--aro­
wych dla Bośni i Hercegowiny p r z e m y c i  g o  
p o d w y ż s z e n i e  tych opłat w Austrc-Węgrzei-li. 
Podwyższenie to szczególnie dla przesyłek piz-ka- 
zamf drobnych sam będzie bardzo dotkliwem, będ ie 
więc zupełnie nieuzasadnionym i niepotrzebnym cię­
żarem.

Posłowie do Rady państw a powinniby zająć nę 
tą  sprawą i zażądać od m inistra handlu, aby w 
przyszłości wstrzymał się od wydawania tego ro­
dzaju zupełnie zbędnych zarządzań, a obecne co­
fnął.

Zmiana w kierownictwie sadu krajowego.
W czoraj w południe odbyło się w sądzie krajowym 
karnym oddauie kierownictwa prezydyum tegoż są­
du przez dotychczasowego zwierzchnika dra Ju l soa 
Morelowskiego, przechodzącego do wyższego sądu, 
w ręce nowego przełożonego, dra Dyonizego P o ­
gorzelskiego. W  celu pożegnania nstęDrjąces: , a 
powitania nowego wiceprezydenta, zebra)! s i ę  w 
wielkiej oali rozpraw wszyscy urzędnicy konceptowi 
I kancelaryjni, Kapelan więzienny ks. Lewicki T. J., 
oraz zar*i}dca więzień p. Smidowicz i ilesc.rcy

Imieniem urzędników konceptowych sądu pi e 
mówił do dra Morelowskiego starszy radca p. G ał­
kowski, który wyraził podziękowanie i nznntie n- 
stępnjącem a wiceprezydentowi za dotychczasowe 
przewodnictwo, pełne snmiennuści i gorliw ś-i w 
wypełniania trudnych obowiązków.

Dr Morclowskl w odpowiedzi podziękował s nle- 
eznemi słowy za Życzliwość, następnie w dłuzs«em 
przemówieniu n zw in ą ł pogląd na znaczenie sądow­
nictwa karnego 1 zdał niejako sprawę z dzr.M  o 
ści swojej na stanowiska kierownika odesłał, kar­
nego sąoa krakowskiego. Z przemówieniu tep wa­
żnym był ustęp, w kiórym p. Moreiowskl zw rr ił

uwagę na to, że o b w i n i o n e g o  n i e  n a l e ż y  
j e s z c z e  u w a ż a ć  j a k o  a k a z a n e g o  i że 
n i e  n a l e ż y  o r z e k a ć  a r e a z t u  ś l e d c a e g o ,  
jeżeli nio ma warunków ustawowych; n i e  k a ż d y ,  
k t o  j e s t  u b o g i m ,  powinlem b y ć  p o d e j r z y -  
w e n y m o chęć ncieczkl. P iokura to rya państw a i 
sędziowie śledczy niech ściśle rozważają, czy nale­
ży orsec uwięzienie śiedcie, a Izba radna ma dać 
dowód, że aresst śledczy uważa tylko jako „ma- 
lum necessarium ''. kow ca uważa za potrisbne 
•tw ierdzić, że nastał obecnie prąd hum anitarniajiay 
co do aresztu śledczego.

Osobny, n„der serde.zny ustęp poświęcił mówca 
młodzieży sądowej i w gorących słowach pożegnał 
się 1  Kolegami, wyrażając życienie, aby ten sąd 
karny, największy z sądów karnych w A ustryi, za­
słynął także jako jeden z najlepszych.

W  końca dr Morelowski zł .żył pewną kwotę 
pieniędzy do rąk p. Smidowiczz, szrządcy więzień, 
z której procent ma być przeznaczony na zakupnu 
kaiążek dla dzieci dozorców.

Po przemowie p Kapeca, naczelnika kancelaryi, 
praycif m nrsędnicy wręczyli p. Morslowskiemn c 

j drea z podpisami i widokiem W awelu, starszy rad- 
l ca p. GulkowsKi wprowadził na s .lę  nowego kie- 
j  rown<ka prezydynm dra Pogoraelskiego, który dzię- 
! kował aa życaliwe powitanie 1 proztł o pomoc i 

wzpółdiiałanio w pra-.y zawodowej.
Nowy wiceprezydent sądn krajowego p. Pogorzel­

ski obejmuje a dniem dzisiejszym urzędowanie.
0  p o sa d ę  d y re k to ra  m a g is tra tu . Jak  wiadomo, 

prezydym Rs ly  miasta Krbkowa roapisało konkurs 
z terminem do 23 listopada b. r. na posadę dy re­
ktora m agistratu. Z powodu, że warunki konknrsn 
dopnszczają Kandydatów z poza grona urzędników 
krakowskiego m agistratu, ur-ędnicy ci wystosowali 
do preaydyutn Rzdy miasta otw arte pismo, w k tó­
rem w yrażają zaniepokojenie z formy rozpisanego 
konkursu.

„Z obcych kandydatów — czytamy w tem pl- 
śmir — może się podać o tę posadę urzędnik niż­
szej, lu b , ci) najw yżej, tejsam ej, cn i urzędnicy 
m agistratn, rin g i, o tychsamych co najwyżej kwa- 
lifibacyacb, którego przeszłości tak urzędowej, jak  
i prywatnej Rada odraza dokładnie zu tć nie bę 
dzie. Jnż  na pierwsay ran t oka uderzyć musi u 
takiego kandydata brak znajomości tych , tak  roz­
ległych i róź.nordduyeh agend nagistram , brak zna­
jomości urzędników, tak potrzebnej do należytego 
ich u ży c ia , a w końcu brak znajomości miasta i 
jego potrzcu! Jednem słowem, powołanie na stano­
wisko kierownika m agistratu obcego kaDdydata. 
który osły czas spędził na urzędzie przy innej in ­
s ty tu c ji ,  musi być bądź co bądź —  nawet przy 
innych jego zaletach — pewnego rodsajn ekspery­
mentem, który przecież zawód zgotować może".

Pismo t o , króre otrzymał każdy radca, podpisali 
wszyscy bez wyjątku od najwyższej do najniższej 
r a n g i , nrzęaioicy konceptowi m agistrala krakow­
skiego.

Lektorat stenografii. W ykłady „tenogrifii le­
ktora uniw ersytetu p. Henryka Nenneta rozpoczną 
się w uniwersytecie Jagiell. w przyszłym tygodnia. 
Zamierzający na nie u c ięsitzać  akademicy abiorą 
się w nledaielę 15 bm. o godz. 11 przed południem 
w niwerzyte. e w zali nr. 40.

„Koto P an ie il" . Drugi rok zaledwie istnieje 
„Koło P anien", opiekające zię zzniedbanemi 1 ble- 
dnem l dziećmi. Działalność tego Tow araystw a oka 
zaia się jaz  to ra i pużyteuzną. Ouu« j u u u l  bowiem 
członków je st niżyć możliwie nędzy i wpływać 
wychowawczo ca  daieci ubogiej ludności miaata. 
Mało, niestety dzieci zostaje pod opieką „Koła", 
je s t ich zaledwie tizydzieści kilka; Tuwarsystwc 
bowiem w DĆaltu fnndnszów nie może s.ę zająć 
tak wieiką liczbą dzieci zupełnie opuszczonych i 
zaniedbaaydi W cein więc powiększenia funduczy 
na zapomogi dla dzieci powodzian, nrządza młod 
to Towarzystw 1 wieczorek wokalno - mnayczny, n» 
który k a ż d j rozumiejący potrzebę i pożyteczność 
tej instytuęyi, przybyć powinien. O v. ieczorze tym, 
który się odbędzie dnlz 22  b. m. w sali „Sokoła* 
bliższsze szczegóły doniosą afisze.

Bezpłatna wypożycz iln la  książek. W  niedsie
lę, dnia 15 i), m. o godzinie 3 po połndnin otw artą 
eozcanie VI>I bezpłatna wypożyczalnia książek UJ 
Kuła Tow arzystw a Szkoły Indowej; przeznaczona 
wyłącznie d!a dzieci i młodzieży, przy nlicy Pozel 
zkiej L. 2C l i  piętro. S tale wypożyczalnia otw artą 
będzie w niedzielę ed 10 — 12 zrana.

Tanie roięec Z powodu artykułu p. t. „T anie 
mięso", nmii zczonego w numerze 253 „Nowej Re­
formy* jeden z prenumeratorów naszego pisma 
przysyła nam trafne uwagi, które w streszczeniu 
podajemy:

„O tle jobi* praypominam — pisze autor uwag — 
to już w jesie i r. 1901, jsKby w przewidywaniu 
dzisiejszej drofcyany, pismo wasze nawoływało do 
hodov>an<. k rrik o w , ażeby mięsem ich zastąpić 
zbyt drogą dL  nich wołowinę. Mięso królicze na­
daje nią do tego rseczy wiście. LI-aę 60 la t życia 
z okładem, a mięso W lic z ę  jadam od la t przeszło 
20 i mogę na uodstawie doświadczenia ztwierdsić, 
że stanowi dobre, smaczne 1 tanie pożywienie. Mię 
10 królicze surowe nie je s t wcale dla oka watrę 
t n ,, jak niektórzy mniemają, po ngotówanin zaś 
lun opieczeniu pr(iyb>era barwę białawą, podobnie 
jak  mięso drobiu, do którego smakiem jest jbllżo 
ne. Mięso królicze można smarsyć, piec, przyrzą 
dzić „nz asiko* jak  zająca, nżyć do pasztetu. Pi 
ssę to po długiem doświadczeniu, a w ciągu hit 
niejednego przeciwnika mięsa króliczego zdołałem 
przekonać, że mięso to je s t smaczne i sasłogujc 
na większe niż dotychczas uwzględnienie.

„Zestawmy ceny mięsa wolowego a ceną królika. 
Najlepsze do użycia, są króliki od 4 — 7 miesięcy, 
nie za młode i nie za stare. Królik taki (mówię 
tu o rasowych dużych i ciężkich) ua rynku w K ra­
kowie kosztuje od 4 5 — 90 centów, rzadko 1 złr. 
Po zabicia i oprawienia waży 3 — 5 fantów, czyli 
wypada 15 — 18 ''entów font, gdy tymcaasem za 
funt mięsa średniego gatuuka płaci się 2 6 — 28 
centów. Królik starszy, więc 5 fantowy kosztnju 
90 centów, zaś 5 funtów wołowiny po 26 et. złr. 
1 3 0 . Pozostaje jeszcze skórka z królu a, któią 
sprzedać można aa 10 centów.

„Nie wdając się w omawianie szczegółów co do 
sposobu zaprowadzenia u nas hodowli królików, po 
daję z własnego doświadczenia to, co przemawia 
za mięsem króliczem. które wcześniej, czy później 
znajdzie n nas, jak  sądzę, takie zastosowanie, jak  
w Anglii, Pelgil, lub Francyi, krajach tak boga­
tych".

Pachnący murarz. Wczoraj jeden z agentów 
policyjnych, przechodząc nlicą Grodzką, zauważył 
młodego człowieka, robotnika murarskiego, Józt-fa 
Kcstb.ia, od którego czad było silny zapach naj­

lepszych perfum i różnych pachnideł. Ale czerni 
zapewne Innem jeszcze musiał zwracać K oitaś u 
wagę poPcyi, gdyż ta  przystąpiła do aresztow ania 
I odbyc'a przy nim i w mieszkania jego rewizyt, 
Podczas rewizyi znaleziono n Kostasia 5 pudełek 
1  flakonami najlepszych francuskich perfum po tu ­
zinie w każdym pudełku, dalej 6 pudełek po tuzi­
nie w każdym flakonów wody koiońikieji, opróc; 
tych pachnideł parę nowych Kalosiy, dwa nowe 
sienniki wojskowe, o ra i wiele rzeczy, które, jak 
po licja stwierdziła, pochodzą z kradzieży ■ w łam a­
niem, dokonanej w październiku u p. W incentego 
Sułkowskiego, któremu wówczas skradziono rzeczy 
na szkodę 200  kor. Co do posiadania perfumaryi 1 
wody kolouskiej, to Kos A oznajmia z c n ą  sw o­
bodą, że spotkał go na p-ley jakiś nieznajomy pan, 
który niósł pakiet z tymi flakonami i podarował 
mu go, nie mówiąc mu nawet, co je st w środku. 
P o lic ja  nie uwierzyła jednak w tą  dobrowolną o- 
fiarę „nieznajomego pana" dla Ko*tasia i nwięaiła 
go pod zarzutem kradzieży. Dalsze śledztwo co do 
pochodzenia sKradsionycb perfumeryi, jak  również 
sienników wojskowych w toku.

Praktykancl-blrbancl i weseli kelnerzy. Oso­
bliwa szajka złodziei wpadła w ręce krakowskiej 
policyi. W czoraj z ra ia  na Rynku powstała sprze­
czka między dwoma młodymi ludźmi o butelkę wina 
trzym aną w ręce przez jednego a nich, a że iprze- 
czka przybrała rażący cl a ra k te r , wmięszał zię do 
niej przechodzący agent policyjny, który zaprowa 
dził oba młodzieńców do policyi, gdzie inzpekcyę 
pełnił właśnie hem izars, d r K rup ińsk i, a ten, ba­
dając powód sprzeczki, doszedł do nadzwyczajnych 
rezultatów. Oto butelka w in a , o którą powstała 
kłótnia, a która miała być rzekomo kupioną zz 
1*20 złr. dla „chorej matKi" przez jednsgo z are­
sztowanych , St. 6 ni pika , pochodziła z kradzieży 
w handlu Cinchanowskiego, a wartość jej, jako 
starego wina wynosiła 5(J koron. Po nitce do kłębka 
doszła po lieya, że istniała w Krakowie formalnie 
zorganizowana szajka słodzie jska, złożona 1  mło­
dych Indzi: Stanisława Knapika, praktykanta w wi­
niarni Ciechanowskiego, Zygmunta Gażyńskiego, 
p raktykanta w księgarni dra Wł. Iliłcowakiego, 
Józefa Koniecznago z handln Jni. Grosscgo, oraz 
kelnerów bez zajęcia: Stanisławę Sejm ę, Marcina 
Pł&tKA i J a n .  Soję. Spółka ta daiałała zawsze ws 
wzajemnem porozumienia. Gażyński wybierał 1  księ­
garni książki , stare monety i różne prsedmioty, 
które bądź sam, bądź za pośrednictwem znajomych 
kelnerów, spieniężał —  Knapik i Konieczny kradli 
wina, koniaki, ssam piny, arak, herbatę i czekoladę, 
a gdy jeszcze Sejma w towarzystwie P łatka i Soji 
okradł mieszkanie swego Ojca przy nlicy Domini­
kańskiej, ktoremn isabrał dwa fntra, palto, spodnie 
i inne rzeczy, wszyscy młodociani złodzieje zaczęli 
obfitować w pieniądze i zaczęły się dla nich dobre 
czasy. W ięc w m iesztanin pewnego stróża przy 
nlicy Zacisza schodzili się ci praktykanci - birbanci 
i weseli kelnerzy na hnlankl: lało się wino, s trze ­
lały korki od szam pana, herbatę pili z rumem, 
przegryzając czekoladą, przyczem n<e obeszło się i 
bez uczestnictwa w tych libacjach płci pięknej, 
także wesoło usposobionej. I  dłngoby jeszcze mło­
dzi ci Indzie tak i szampański wiedli żywot, gdyby 
nie ta nieszczęsna bntelka wina „dla chorej ma 
tk i" , 1 gdyby nie indagacja komir >rt>a Krupińskie­
go , który nie mógł jakoś uwierzyć w to , aby o- 
m tzala butelka itarego wina 1 złr. 20 ct kosztować 
mogła. W szyscy więc zostali uwięzieni i po śledztwl* 
policyjnem oddani sądowi Karnemu.

My&lenlue. Nowo wybrana Rada powiatowa u- 
konstytuowała się. Prezesem wybrano ponownie p. 
Józefa Stolarskiego, a wiceprezezem p. Andrzeja 
Sreiniawskiego. Do wydalała weszli: z gmin wlaj- 
skich p, W :iśiak z miast p. Kawa, burm istrz z 
Maków*, z pełnej Rady dr KUkurka, a z większej 
własności p. Bzowski z Dragoni. Rada powiatowa 
myślenicka pozostaje nadal w ręku ludowców

Z e  świ&ta.
Aresztowanie wydawcy „Pracy". Wskutek ad

bytej przed kilku dniami w redakcji „P racy" po- 
unańskiej rewiayi, aresztowano wczoraj, jak donn 
ssą z Poznania, wydawcę tego pisma. Prsyczyaą 
aresztowania ma djć znaleziony w r< dak yi m a­
nuskrypt i pudejrzenie, że p. Biederman nziłowzł 
przekupić pewnego urzędnika praskiego.

Polieya pruska a  „Sokoli" na Śląsku. Towa
rzystwo „Sokół" w Bytomia urządziło —  jak  pi- 
■ize „K atolik" — w niedzielę przedstawienie tea­
tralne i zabawę z tańci ni N* zabawę tę  przybyła 
wielka licr-ba osób, lecz polieya nie wpuascz^ła n i­
kogo prócz członków i ich rodzin. Nawet matek i 
ojców członków nie wpuszczono. Telegraiowuno do 
prezydenta regencyi, lecz ten odpowiedział, że przed 
rozstrzygnięciem sporu pomiędzy towarzystwem a 
policyą musi wysłuchać zdania policyi Dla licznych 
gości, przybyłych z blisko i z aaleka, powstały 
niemała przykrości.

Proces o zanurzenia w Klszynlewie. z  po
l.vodn sprawy o zabnrzenia w Klszynlewie, w y in . 
eionej na 2 grudnia, a który to proces potrwa 
11/ł  miesiąca, dsiennikl praytaczają nastęDujące 
dane liczbowe: Zrabowano 1350 domów, njęto 800  
ludzi; zabitych było 38 żydów i 2 R osjan ; ranie 
nych było około 500  indzi; w tej liczbie 67 uhr e 
ź-ijfci, z których 8 odniosło rany od kul, 5 od o 
parzeń kwasem siarcsunyoi. ‘ Lekko pokaleczo­
nych było 68 policjantów, 2 ofiserów i 6 żoł­
nierzy.

Telegramy z jadącego pociągu. Z Cieplic w
w Czechach donoszą o nowych, bardzo zajmujących 
doświadczeniach z telegrafem bez drutu. Urządzono 
mianowicie na s ta c ji kolejowbj w Cieplicach s ta c ję  
lelegrzfu bez drutu, skąd wysyłano depesze Jo po- 
1 iągu, który znajdował zię w ruchu i od Cieplie 
był oddalony nz 7 kilometrów. Z pociągu uwego 
szły nawzajem depesze do Cieplic, a wszystkie przy­
chodziły i odchodziły zupełnie popiawnie. W  ten 
uposob okazało się, że za pomocą teiegrafu bas 
drutu pociąg będący w ruchu może porozumiewać 
się ze ilacyą. Doświadczenia odbywały się na pr>* 
ttrzen i oa Uścia do Cieplic i od Cieplic do Cho 
mut.uwa podczaB jazdy zwykłym pociągiem oiobo- 
wym. Jak  wspomnieliśmy, ataeya telegrafu bea dru­
tu anajdowała się na dworcu w Cieplicach, aparat 
zaś przeznaczany dla pociągu mieścił się w osta­
tnim wagonie. Z wagonu dwa druty Idą na ze­
wnątrz i biegną wzdłnż dachu po obu stronach 
przez wagon ostatni i jeszcze przez trzy dalsze 
wozy,. Na czwartym od końca wotle druty ją  
gięte w pionowym kierunKu i służą do przyjmowa 
wania, względnie wysyłania depesz.

Podobieństwo familijne.
K r y t y k :  Doskonale narysowana głowa. Dopr
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wdy można pani powinzaować. Ale dlaeiega pzul 
wyDrala taki okropnie braydki model?

M a i  a r s  a: To moja eioitra...
K r y t y k  O! prsepraisam . Jak i ja  nieuważny, 

priecie mogłem odiaan poznać po podobieństwie fa 
milijnem.

R epertoar T eatru  miejskiego.
W sobotę: „Tragedya człowi^Ka", poemat dramaty - 

w ■ w 19 obrazach £meryka Madacba.
W niedzielę po połuaniu: „Slnby pznieiłkiz"; wle- 

esór: „Trzgedya człowieka".
W poniedziałek: , Trzgedya ozljwieka"

R epertoar Teatru luaowego.
w zototę „Kula n nogi"
W niedzielę po południu: „Wioek i Wzoek"; wieoso- 

rewi: „Ogniem i mizczznr"

l  kH>eaearzt V1 lozotę l i  liltopada jo iz fz ta  b 
■ j eaerandy; w niedziel; 15 listoazdz: Stanizlaw* 
Kj»tld t Łeopnida; w poniedziałek 16 liitopada: Ed 
m r  l i  b w i Otmara op.

V ichód iło ica  14 liiiępada c godtini* 6 minut 69 
zachód o godzinie 8 minut 3 ( , długość dnia godzin t  
mmnt 4.

Z kraktwekmee jfeesnnueryari Dul* 1 i-go lietopade 
termometr dutzedł ed -j- S'0 de +  U J C ; barorometz 
ezeuł w górę

Dnia 13 liiteoada e godzinie 7 rano etan earomutra 
747 92 mm termometru 1 6  C.; wiatr eachodni.

Przepowiednio centralnego meteorolegiezneg > zakładn 
w Wiednia dla Galicyi zachodniej na dzień 18 listopada: 
pogoda niepewna, zachmurzenie zmienne.

O a b p y e l s k i  ( K e a k o w i  ku
puje, »prit)daje i na jm uje  — fo r tep iau j ,  pia­
n i a  i harmonie -  k rajow e i zagraniczne — 
now# i p rzegrane  — za gotówkę i na  sp ła ty— 
bec zaliczki.

Muknowania w szkolnictwie.
( Telefottemy

Lwów, 13 listopada.
Rada u k u ln a  krajowa samianowała zastępcami 

nauczycieli: dra Herm ana Moj mira dla gimuazyam 
w Riessowie, Szymona Kopytkę i Edw arda Ko 
strzewekiego dla gimnazyum V we Lwowie; prze­
niosła zastępców nauczycieli: Adama Daneckiego z
Dębicy do Drohobycza, Ignacego Szadę i  Dębicy 
de gimn. w Rzetzowle, Stanisława Zbijewskiego z 
Drohobycna do Dębicy i Augustyna Kwiecińskiego 
> Rseszuwa do Dębicy

Rada sskoina krajowa tam ianow ała S. Daneckie 
go uancsycielem 6 -klasowej sskoły męekiej w Gor- 
lieecb; nauczycielami kierującymi szkół 2-kiaso 
wych T. Serkiesa w Podbereżeaeb, E. Kukurudsę 
w ŁtD siynie, M Marynowskiego w Turzy. J , Bu 
eiewicza w Sadach Tremoowelskich; nauczycielami 
1 nauczycielkami inkół 2-klaiowych: E. Grabowi#* 
eką w Tyimlenicy, L. Spolską w Leśniowicach, J . 
Zajcbowskiego w Klicowej, A. Marynnweką w T u­
rzy, A Stankównę w Siarach, J . T rojaka w S a­
dach Tremboweleklcb; nauczycielami 1 nauczyciel­
kami szkół 1 -klasowych- A. Rubla w HreDeńcacb, 
W , Krupę w Załuzu, S. Urbanka w Krzywem, R 
Budzińską w Slelca, P. Antoniewiczuwą w Bara- 
uówce, B K ilarską w Rohaczyrl# miastecsku, W. 
Kudyka w Kannie, W  Dsinbasika w Maniowie, B 
Malika w Tołssezowie; — przeniosła: St. F y ią  z 
T urki do Grybowa, W  Bieńkowską z Brzeska do 
Kolbuszowej, J, V\ajdę i  0»onn'cy do Trzcinicy, a 
K. Strzzlblcklego z Trzcinicy do Ozobnizy, S. Bie- 
nlę ■ H arty do Nowozielec, M. Huniewzką a Wy- 
branowlc do Bryniec Zagórnych, H. Gromniczą z Za- 
dworzt do LoDeszki, E  W ąsowicza z Rozdziałowic 
do Litwiuowa, E. Hudowańskie z Zameczka do Na- 
borzec, St Czyżrwicia ze Sterbowca do Mekreyik, 
A Raezsoikę z Jnreczkowej do Jarozzowic.

Rada szkolna krajowa postanowiła bndowę 1 k la­
sowej sskoły w Lnbatów w okręgu krośnieńskim i 
przyznała bezprocentowe potyczki na bndowę szkół: 
gminie uęonlkl w o£ręgn podgórskim w kwocie 
2000  koron, gminie Brzozówka. w okręgn ropezy- 
zklro w kwoeie 5000 koron.

ffiataoM laiłoTt, literacllu i artystyczne.
— Z Tow. opieki nad polskieml zabytkami

«2tuki. W tych dniach odbyło się pierwsze po wa- 
kai-TB. h posiedzenie wydzlałn Tow. opieki nad pol- 
skierni zabytkami s ita k i i kultury w k* sseUryi 
Muzeum nzroaoy ago. Po załatw ieniu czynności admi­
nistracyjnej złożył p. architekt Zygmunt H m del 
iprawozdanie o dokonanej kosztem Tow zrzystwz (a 
nie „Tow. miłośników K rakow a") rsatauraeyi zna­
cznej części m ora około bramy F loryańsklej, któ- 
regu całkowite odrestanrowanie przyjmie, na sie­
bie — jak  ałychaó — Rada m iasta Krakowa, oraz 
z roboeiz około uchronienia od zniszczenia pomniku 
I*g»lw edera na kościelo N. P . Maryi w Krakowie. 
Następnie pretez Towarzyztwa prof. dr Jerzy  hr 
Myclelzki zdał sprawozdanie z urządzonej własnem 
staraniem , a na raecs Towarzystwa, wystawy obra­
zów dawnych m alarzy włozkieh, flamandzkich, ho- 
lenderzklzh itd. w żalach krakowskiego Tow. S itak  
p iękjych, na której między Innaml znajdował zlę 
odrestaurowany w Berlinie przez prof. H auzerz ko­
sztem Tow. opieki ebras „Złożerie do groon" Quln- 
tensa Uassysa, obecnie oddany jnz do skarbca ka­
tedry krakowskiej. Można go juz tam teraz oglą­
dać, a dodać nbleży, że nader szczęśliwi* umie- 
szzzony i oświetlony, wyitępnj* obeenie w całej 
pełni swej artystyezn tj wartośsl.

W  końcu złożył pokrótc* p. S. Cercha sprawo­
zdanie i  odbytej podróży do Soboty, W ilna i Trok, 
odatadając szczegółowe sprawozdanie do następnego 
posiedzenia, na którem obleeał na fotografiach 1 
planach wyaacaególnlć bliżej stan ru in  i zabytków 
tam tejszych specyalnie w tej chwili in teresu ją­
cych Towarzystwo. W reszcie na wniozek p, Cer- 
aby zastanawiam) się nad zachowaniem wieln wa­
żnych i pełnych artystycznej wartości ozdób nie­
których pomników Katedry na W aweln, które z po- 
wodn restau rac ji na razie z kościoła nsnmęte, znaj­
dują się w pi zachowania.

— Z te itró w  w arszaw skich. W  przyszłym 
tygodnia m  scenie teatru  Rozmaitości ukaże się 
■ztnka W ilhelm a Feldm ana „Cień". Obsadę tw o­
rzą pp. Niewiarowska. Siemaszków* i Ostrowska, 
oraz p. Nowicki i Żelazowski W ystaw ia i reryse 
rn je  nową zatokę p Żelazowski.

ctwem d y iek to ra  Banku krajowego Zgórikiego, 
w zastępstwie Tadeusz* hr. Dzieduszyckiego, 
posiedzenie Rady nadzorczej. Uchwalono wypła­
cić akcyonaryuszom dywidendę 4»/„ której przez 
dwa la ta  nie wypłacano. Postanowiono również 
dokonać w roku prz jsz łym  budowy domiiw ro­
botniczych w Sanoka i zawiadomiono, że na rok 
przyszły jes t  zamówień już na. dwa miliony 
koron.

x  Sprawy naftsw e. Donoszą z Wiednia:
Wczoraj k a r te l  naftowy sprostow ił urzędow- 

nie na  giełdzie wiedeńskiej notowanie nafty 
gaiicyjsKiej. W jnosi  ono obecnie 38— 39-20. 
Niższy kurs, podany w ostatnich dniach pole 
gał na omyłce. P rzy  obecnej cenie sprzed>ży, 
k tóra  przeciętnie wynosi 38-60, oblicza się ró­
żnicę od kwietnia b. r. dotąd na 13‘5 k. Popyt 
ze strony handln je s t  tak  silny, że nie odpo­
wiada mu podaż i wczoraj np. płacono za g a ­
licyjską naftę „S tandar t  W hite" na natych­
miastową dostawę ponad urzędowe notowanie 
do 40 K za cetnar.

D y i^k to r  węgierskiego Zakłada  kredytowego 
Korufeld, powroci) z Berlina do W iednia i dziś 
zawiadomi komitet rafinerów, że rokowania je ­
go w sprawie eksportu nafty  z bankami nie- 
m eckiemi rozbiły się. J a k  słychaó, w gorę idą 
szanse Tow arzystw a naftowego niemiecko-ome- 
rykańskiego w Bremie, które  również zajmuje 
się organizacyą eksportu  nafty  z Galicyi.

W skutek wiadomości o rozbn iu  się rokowań 
K o rn fe ld a , akcye naftowe doznały osłabienia.

Z miejskiej ceniralnej T| gowicy na bydło w Krakowie.
rC“»kóvr, 12 "1 1003 r. Nz dzisiejszy - arg  spędzono: a) 
bydła rogatego 4 3Ą sz tuk, b) c ie ląt, 360, c) owioc i kóz 
115 d; m eroga -izny 439 sztuk. W oły opasowe płacono 
po 63 do 68, bydło nieopasow e po 61 de 61 kor. za  je ­
den c e tn a r m etryczny żywej w sgi, a  nierogaoiznę tu ­
czną po 130 do 134 kor za jeden c e tn a r  m etcyczn j rze 
Znej wagi Sprzedano dla m iejscowe; konsnzicyi bydła 
ii96 sztuk, a na  eksport 138 sz tuk  bydła.

T arg  nad er ożywiony, w szystko sp rzed an e .
Wl deń Pszeui. a 8 3 5  do 8 80 siln ie Zyto 6 85 dz 

7 ~  b. S ilnie. Jęczn  ieu słabo. K ukurydza słabo. Owies. 
5 * 6  do 6"70 słabo. Rzepak dobrze 

Deszcz.
Budapeszt. Pszenica  na październ ik  ■— do ■ — 

Psrenice na kwiecień ~'73 do 7*74 Żyto n a  p a ź iz ie r  
oik - do -—. Zyto na kwiecień 6'70 do 6 7 t .  Owies 
ne p tzd z ie rn ik  —- do — • Owies Da kw iecioń 5 52
ii) 5 'f3  K nkurndza na  w rzesień — •— do ■ Kukuru 
dz„ uh maj 5 27 do 5 28

O ferty m^orne, chęć knpna ograniczona, usposobienie 
słabe; pochmurno.

Dział ekonomiczny.
x  Towarzystwa buaowy wagonów w Sano

kb odbyło w czuraj we Lwowie pod przewodnj

Kronika lvo vsk a
l iW Ó w , 13 listopada. 

Defraudacya w m agistracie. Na w^zorajezem
ponfnem posiedzeniu Rady miasta zajmowano zię 
wyłącznie sprawą defraudacyi w departamencie IX  
m agistratu, w ykrytej w połowie zeszłego miesiąca 
ns podstawie dochodzeń. Szef tego departam entu, 
radca Hubgarskl, pod którego nieobecność zastępca 
jego dopuścił się zprzeniewierzenis i kradzieży, 
przedstawił ogolną szkodę, wyrządzoną j;m lnie, na 
cyfrę 14.600 kor. Na pokrycie te j Rikody rodzina 
defraudanta (DzluDińskiego) złożyła dotąd 6 .000  
kor. Co do pokrycia reszty zzkody toczą się w pre- 
aydynm rokowania. Po dłngiej, bardzo drażliwej roz­
prawie przyjęto do wiadomości, że na razie defrau­
dant jfc.t si.8aspen.lowany i wytociono mn śledztwo 
dyscyplinarne. Nadto oświadczył prezydent, se jest 
świadomy swego obowiązku, jako zwierzchnika 
władzy, poczynienia kroków karnych w prokzrato- 
ryi. W obec tego Rada odroczyła decyzyę do ośmiu 
dni, co do pokrycia reszty niedoboru, i zaznaczyła, 
że są pogłoski, iż deficyt może się okazać wyż­
szym, niż dotychczai stwierdzono.

Powołanie do m inisterstw a. „Gazeta Lwow- 
ikn." ogłasza: M inister spraw w ew nętrznych powo­
łał starostę z tytułem  i chi rak  terem radcy namie­
stnictwa, W ładysław a F e d o r o w i c z a ,  do słnżby 
w ministerdtwie spraw  wewnętrznych.

Mięso dla ubogich. M agistrat uchwalił mięso 
węgrowate, przegotowane w parze, aprzedawać bie­
dnej ludności w pewnych dniach tygodnia. Mięaa 
tego jednak nie będzie wolno aprzedawać restau ­
racjom , masarniom i sklepem.

0 bankructwo. Odk aaana dwukrotnie rozprawa 
w zprawif bankructwa fabryki wody lodowej 
„Zdrcwie" zakończyła zię onegdaj wieczorem Roz­
prawa odbywała zlę przez dwa dni przed trybuna­
łem zwykłym, któremu przewodniczył radca Pro- 
mlński Jako oskarżeni o lekkomyślną krydę zasie­
dli na ławie oskarżonych b. dyrektorowie tej iu- 
atytucyi: dr H enryk Mlkoiasz, Józef Pordea i Jó- 
aef Bbl r. Bronili ich dr Grek, dr Zipper i dr Ho­
rowitz. Trybnnał nwolnił wszystkich oskarżonych, 
j rayiąwszy w motywach wyroku, że „Zdrowie“ 
nie z winy dyrektorów popadło w niewypłacalność.

M orderstwo przy ulicy Kościuszki. Na wczo­
rajszej popołudniowej rozprawie po resntnś prze 
woaniczącego udali się sędziowie przysięgli na na­
radę. Po godzinie zaprosili do zieble przewodniczą- 
eego w sprawie dodania pytania w kierunku zanie­
dbania przez Radslewicsa obowiązków ałuzby i jego 
biernego zachowania się. Obrońca Rodziewicza , dr 
L e a e r , sprzeciwił zię temu pytaniu i żądał , aby 
w tym kierunku zarządzono nowe śleJZaWO — 
trybunał jednak uchwalił poBtawienD pytania: „Czy 
oskarżony Radzie wici winien jest, i» w nocy * d. 
15 na 16 czerwca zaniedbał przóizEodzić Czerwe- 
nemn i Wierzchołkowi w spełnienln p-zez nich 
zbrodniczych czynów na osobach Oranżowej i Spin- 
nerównej, choć to mógł uczynić bez narażania sie­
bie lnb ewej rodziny na niebezpieczeństwo". — 
Prokurator zgodził zię na to pytanie , poczem zę- 
dziowie przysięgli ponownie udali zię na narady, 
a po upływie ! / ,  godziny powrócili i przewodzi 
czący odczytał werdykt, zatwierdzający 11 głozami 
pytania, czy W ierzchołek 1 Czerweny dopuścili się 
morderstwa na Oranżowej i Spinnerównej oraz po­
twierdzili również pytanlb co do ftadzlewlcza. — 
Nadio zatwierdzili niektóre pytania, odnoszące zię 
do kradzieży, popełnionych p> .oz V?!.r; hołka.

Na podstawie >ego werdyktu trybr aał skazał 
C a e r w e n e g o ,  który w chwili spełnienia mordu 
nie miał jeszcze la t 2 0 ,  n a  20 l a t  c i ę ż k i e g o  
w i ę z l e n i a ,  obostrzonego każdego ] 5  czerwca 
ciemnicą, twardem łożem i postem —  W i e r z -  
c h o ł n a  n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e  — a R a d z i e w i e a a  ns  4  m i e s i ą c e  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z postem co 2 tygc 
dnie. —  W ierzchołek zgłosił zzżzleni* nieważności, 
Czerweny zastrzegł sobie 3 dni do namysłu, a R a ­
dkiewicz przyjął wyrok, proiił tylko o 2tygodulową 
zwłokę do odbycia kary, celem uregulowania iwych 
interesów,

U sprzeniewierzenie. Równocześnie z i uprawą
0 morderstwo przy uliey Sykstuzkiej w małej sali 
sądu karnego toczyła zię rozprawa o sprzeniewie­
rzenie. Mianowicie w grudniu 1902 r. zginęło w za­
gadkowy sposób z kasy miejikiej w Gródku 4  421 
koron. Oprócz k zsy e ra , p. Jakóbr Sztnrmy, mlal 
drugi klucz do zsmkn wewnętrznego tej zasy ken 
trolor Józef Antoni Engel W ydarzyło się ta k ,  że 
kazyer zapomniał klucza przy kasie i kjuez ten 
zginął. Mimo energicznycn posinkiwań kzsyerz. 
który zrazu ząar’ł , że klucz zg u b ił, odnaleść k la­
czą nie było można. Kazyer zawiadomił więc bur­
mistrza, a ten wziął duplikat kluczów praechowy 
wany w Radzie powiatowej i po przeprowadzeniu 
szkontruoi rachunków otworzono kasę. Wówczas 
■postrzeżono brak pieniędzy. Wezwano natychm iast 
■ędsiego śledczego , który pe witępnych Dsdaniach, 
mając silne posziakl, uwięził kontrolorz Engla. P» 
odkrycia kradzieży zrobiono rewizyę w binrze kasy
1 uz biurku kontrolora w plikach papierów znale­
ziono w teczce uKryte 3 .650 zorou. W czoraj s ta ­
nął kontrolor Engel, oskarżony o kradzież. Podeą- 
dny wyparł się winy. W prawdzie bawił zlę wezoło. 
1 rozrzucał pieniądze wtedy w łaśn ie, gdy kradilez
.ostała spełn ioną, ale Djty to pieniądze jego w ła­

sne. Otrzymał bowiem we września 1 .000 koron 
od rodbJny żony, 600  koron pr»etractł przedtem, a 
a 400  koron ukrył i dopiero w tym czasie bawił 
się za te pieniądze. — Przesłuchani świadkowie 
ni* aaczędzili Englowi nieprzyjemnych i kompromi­
tujących uwag o jego trvbie żyeia , ale faz t pó­
źniejszego podrzucenia pieniędzy nie umieli wy- 
tłómaczyć, nic nie naprowadzało n« wniozek, że u- 
ctynił to Engel.

Jedyne pytanie co do winy oskarżonego, sędzio­
wie przysięgli 6 gtosam' potwierdzili a 6 zaprze­
czyli, wobec c*6gu trybnnał wydał wyrok uw alnia­
jący podaądnegr J J S I

Odroczenie rozprawy prasowej Rozprawa p rze­
ciw p. Petryckiem n, redaktorowi „H ajdam aków ", o 
podburzanie przeciw narodowości polskiej, była aa- 
powiedzianą na dzisiaj we Lwowie , została jednak 
odroezoną. Oskarżony wystosował żądanie, ażeby 
rozprawa odbyła się poza Galicyą. Akta przeiłane 
w tym cela do W iednia jezsese nie wróciły i (k ą t­
kiem tego muaiano rozprawę odroczyć.

R epertoar Teatru lwowskiego.
W sobotę: wW alkirya“.
W niedsielę po południa: „Piękna Helena"; wieczór: 

„Dzita kaczka".

Proces KwilecbJej.
Berlin, 12 listopada.

Ku końcowi wcaorajasej rozprawy zeznawał pio 
feaor B r u c k n e r ,  który twierdził, że jest wpra 
wdzie możliwem, ale nieprawdopodobnym, ażeby oso- 
cą, która w Krakowie w hotelu Centralnym zapi­
sała się jako Bączkowska, była Andrasiewzka, kto 
ra jest z domu Tomaszewska herbu Bończa, gdyż 
według takiego wnioskowania, jeżeli ktoś ma w 
swym herbie konia, mógłby się nazwać Koński.

Budowniczy M a n k i s w l c z  z W arszaw y zeznał, 
że Hecheiski ne korytarzu sądowym odgrażał Bię 
przeciwko niemu. Mianowicie Hecheiski groził, że 
jeżeli Mankiewicz nieprzychylnie o nim zezna, to 
on — Hecheiski — opowie o świadku rozmaite rze­
czy. Hecholszi musiał przyznać prawdziwość tych 
sezu ań .

Ks. proboszcz J  a s k u l s k i  zeznaje, te  Knowska 
i Kwiatkowska są bardzo nczciwemi i pracowitemi 
kobietami.

Przesłuchano jeszcze kilku świadków, którzy ze­
znali, że Ossowska w swoim czasie mówiła o tem, 
że choazi do zamku, aby hr. K w lletką masować. 
OsBowika zaprzeczyła tomu.

W ynik oględzin ayna Parczównej i małego Kwi- 
leckiego zostanie oficyalnle na najbliższej rozpra 
wie ogłoszony. Znawcy, jak  to jnż doniesiono, nie 
dopatrzyli się podobieństwa między obu chłopcami.

(Telegramy .,N. Reformy" z 13 listopada.)
Berlin. Na dzisiejszej przedooł udniowej roz­

p r a w i l i  przesłuchiwano szereg św iadków  na  o- 
koliczność, że Jadwigi? A n d r u s z e w s K a  
k ilkakro tn ie  oświadczyła, że w ra z ie  w ygrania  
procesu przez h r  H ektora  Kwileckiego ona 
Dędcie miała by t zapewniony. Na zapytanie 
przewodniczącego odpowiada hr. H ek to r  Kwi- 
lecki, że fak tyczn ie  powiedział jej, że o niej 
nie zapomni.

fsieiraGim i tełeionicine 
wiadomości „N. R»formy“

z dniu 13 listopada.
Lwów. „Dziennik Polski" donosi w sprawie 

rozszerzania przez uczniów gimnazyum rusk ie­
go we Lwowie broszur ?ocyalistycznvcb po­
między żołnierzami lwowskiej załogi wojskowej, 
że sp raw a ra zna laz ła  w tych  dniach spodzie­
wany epilog. S k u tk iem  zażalenia ze s trony ko­
mendy wojskowej, władza szkolna wdrożyła 
dochodzenie i p rzekonała  się. że is to tn ie  dwaj 
uczniowie ruskiego gimnazyum we Lwowie 
rozszerzali potajemnie broszury socyalistyczne 
pomiędzy żołnierzami.

Obaj ci uczniowie poza godzinami szkolnemi 
mieli być za trudnien i w administrac.yi „Diła". 
Po przeprowadzeniu dochodzeń. R ada szkolna 
kra jow a — ja k  donosi „Dziennik Polski" — 
zarządziła  w y d a l e n i e  obu uczniów z zak ła ­
dn naukowego.

0 kolej północną.
Wiedeń. Dzisiaj zebrał się sąd rozjemczy, 

ceiem załatw ienia  sporu pomiędzy m in is ter­
stwem kolejowem a koleją północną imienia 
cesarza  F e rd y n a n d a  w kw esty’ taryfowej. — 
Przedmiotem sporu je s t  odrzucenie przez mi­
n is ters tw o żądanego przez kolej północną w 
m aju 1902 r. podwyższenia ta ry fy  towarowej. 
Kolej połnocna żąda od m inisterstw a odszko­
dowania za zmniejszenie dochodów, k tó re  po­
w stało  w czerwca 1902 r. skutkiem odrzuce­
nia jej propozycyi podwyższenie taryfy , a to 
aż do czasu, kiedy zamierzone podwyższenie 
t a r y f y  wejść będzie mogło w życie.

Chory minister.
Wiedeń. W vdany dzisiaj rano biuletyn o s ta ­

nie zdrowia ministra oświaiy H a r t la  s tw ierdza 
t rw a jące  dalej bole, spowodowane lokalnem

zapaleniem. S tan  sił nie je s t  n iekorzystnym. 
Cesarz także  dzisiaj kazar się dow ia lyw ać  o 
zdrowie chorego. A kademia umiejętności, k tó ­
rej minister je s t  wiceprezem, nadesłała  adres  
z życzeniami szybkiego powrotu do zdrowia.

Wiadsń. W  stanie  zdrowia m inis tra  oświaty 
H art ia  stwierdzono dziś pewne polepszenie. 
Dz’ś przebywa u łoża chorego hr. Lanckoroń- 
ski, były uczeń d ra  Hartla .

Z wiocn sooyalistów.
Wieaen. Zjazd oocyalistów austryackich  p rz y ­

ją ł  wniosek, domagający się jak  na jrychle jsze­
go załatw ienia  reformy zabezpieczenia robotni­
ków na starość i w razie niezdolności do p r a ­
cy, oraz zaopatrzenia  wdów i sierót; polecono 
przytem posłom socjalis tycznym  w Radzie p ań ­
stwa, by tam przyspieszyli te  sprawy.

Zderzenie się pociągów.
Wiadeń. Zarządy kolejowe poda ły  tenden ­

cyjne wiadomości o zderzenia  się pociągów na  
kolei południowej pod Stora, w nocy ze środy 
na czw artek  o godzinie 2.

Pospieszny pociąg, pędzący z Tryestu , wpadł 
na pociąg osobowy, idący od W iednia, z powo­
du fałszywego nastaw ienia  zwrotnicy.

Kilku podróżnych odniosło rany, m ię iz j  
mmi dwaj urzędnicy pocztowi, gdyż w ó z  p o ­
c z t o w y  z o s t a ł  r o z b i t y .

1 Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. W czorajsze posiedzenie Sejmn 

węgierskiego trwało do dziś r ana  godz. 2 min. 
30. O pozyc ja  usiłowała k ilkakro tn ie  zmusić 
prezydenta Izby Perczela do zam snięcia  po 
siedzenia Izby, lecz daremnie, Perczel odwoły­
wał się na p rak tykę  prezydyalną nr. Apponye 
go i wskazał na  to, że posiedzenie, według 
regulamina, nie może być rychlej zamknięte, 
dopóki m e uchwali porządku obrad dla na 
stąpnego posiedzenia. S tronnictwo liberalne 
energicznie popierało prezydenta Około pół­
nocy dostrzedz było można pewne znużenie na 
ławach opozycyi. Wówczas, mimo wrzawy, za­
brał głos prezydent gabinetn  Tisza i uzasa­
dniał swój wniosek, aby ua porządku obrad 
następnego posiedzenia postawmno p r z e d ł o ­
ż e n i e  o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t ó w .

-Gdy wspomniał o wspólnej armii, zerwała 
się nowa burza, wołano: Nie chcemy armii 
wspólnej. T isza mówił mimo to dalej. Zazna­
czył, że jeśli Sejm nie uchwali konryngentn 
rek ru tów , adm im stracya  wojskowa z a  t r z y  
m a  t r z e c i o r o c z n y c h  ż o ł n i e r z y  n a  
r o k  c z w a r t y  ,ako rezerwistów. Jeśli zaś 
opozycya mimo to daiej udaremniać będzie 
pracę parlam entu, spadnie na większość Sejmu 
obowiązek odwołania się do narodu, jako  do 
najwyższego sędziego.

I z b a  p o  k r ó t k i e j  d j s k u s y i  r e g u  
l a m i n o w e j  p r z y j ę ł a  w n i o s e k  p r e ­
z y d e n t a  m i n i s t r ó w  o p o s t a w i e n i e  
n a  p o r z ą d k n  d z i e n n y m  n a s t ę p n e g o  
p o s i e d z e n i a  u s t a w y  o k o n t y n g e n ­
c i e  r e k r u t ó w ,  (2ywe oklaski na prawicy, 
mepokoj na  lewicy).

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzenia Se j­
mu, k tóre  rozpoczęło się o 10 rano, po odczy­
tan iu  protokołu z wczorajszego posiedzenia, 
posłowie opozycyjn podnosili cały szereg za 
rzuiów. Poseł H o l i  o podniosł, że wniosek 
p n z .  mm, Tiszy domagał się, aby na  j u t r z e j ­
s z e  m posiedzeniu przystąpić  do obrad nad 
us taw ą o poborze rekru ta . Ponieważ zaś wnio 
sek uchwalono dopiero dzisiaj nad ranem p rze ­
to znaczy to, ze nie d z i s i a j ,  lecz dopiero 
j u t r o  rozprawy nad poDorem re u ru ta  mają 
się rozpocząć.

Izba odrzuca te  protesty, przyjmuje protokół 
i przystępuje  do obrad nad kontyngentem re ­
krutów.

Ja k o  pierwszy przemawia m inister hunwe- 
dów genera ł Nyiry, uzasadnia jąc  przedłożenie 
rządowe wśród wielkiej wrzawy po s tronie  o- 
pozycyi.

M im ster  przyrzeka, że rząd zwolni trzecio- 
rocznych natychm iast,  gdy otrzyma nowych r e ­
ki ntó w.

Poseł Okolicsuy (z opuzycyi) żąda, aby od­
roczono przedłożenie o rek ru tach  aż do zała­
tw ienia  spraw y emblematów wojsnowych.

Po mowie pusla Talyego Izba  odracza da l­
sze obra ły do ju tra .

Budapeszt. W czorajsze posiedzenie nocne 
Sejmu węgieiskiego uw ażają  tu  za w.elkie 
zwycięstwo rządn i podnoszą niezwykle ener 
giczną i stanowczą postawę s tronn ic tw a  noe- 
ralnego wobec opozycyi. W kołach rządowych 
panuje  mniemanie, że w razie, jeśli stronnictwo 
lib era lu e  wytrwa w tej post .wie i staie  "do­
bnie ostro zwalczać będzie opozycję, hr. T isza 
pojona  ją  bez wszelkich paktow ań i kompro­
misów.

Prawybory do Solina praskiego.
Berlin. Dziś do godziny 3 rano, z przepro­

wadzonych wczoraj prawyborów do Sejmn pru 
skiego, znenych było 279 rezulta tów ze 170 
okręgów wyborczych. J a k o  zapewniony należy 
uważać wybór 87 konserwatywnych, 26 wolno- 
k o n se rw a ty w n y cb , 77 członków centrum, 61 
narodowych liberałów, 20 członków wolno- 
myslnej party i ludowej 4  członków wolno- 
myślnego zjednoczenia, 2 Duńczyków i trzech 
nie należących do żadnej frakcyi.

K onserwatywni zyskali dotychczas dwa m a n ­
daty, stracili  trzy  wolno-konserwatywni zy­
skali jeden, stracili  pięć, narodowi liberali zy­
skali sześć, stracili  jeden, wolnomyślna par- 
tya ludowa zyskała, pięć, t rac i  sześć m anda­
tów.

W  okięgu  wschowsko-leszneńfckim zape 
wniony je s t  wybór konserw atysty  Szwarza, 
w o l n o  - konserw atysty  Schmidta i kandydata  
woluomyślnego zjednoczenia Wolfa.

Berlin. W edług prywatnych doniesień o wy­
niku wyborów do S e j m u  pruskiego, skład 
Sejmu nie wiele się zmieni: Konoerwatyści 
pruscy s tracą  zapewne kilka mandatów na  
rzecz naoyonał-liberałów, a nie zdobędą żadne­
go nowego. Stronnictwo wolnomyśine ludowe 
i Richtera) utrzym a się w dotycnczasowej sile, 
zjednoczenie wolnomyśine s traci jeden lub dwa 
mandaty. Socyalni demokraci, którzy oo raz 
pierwszy te raz  wystąpili do walki przy tych 
wyborach, nigdzie me zdołali przeprowadzić

swoich kandydatów. Prawdopodobnie atoli na 
podstawie kompromisu z Zjednoczeniem wolno- 
myślnem uzyskają  jeden lub dwa mandaty. — 
Z dzielnic polskich niema jeszcze pewniejszych 
wieści o lezult&cie wyborów.

Berlin. Stronnictwo socyalno-dem okratyczne 
nie zdołało wprawdzie w żadnym z czterech o- 
kręgów wyborczych Berlina osięgnąć zupełnego 
zwycięstwa, w jednym  (trzecim) okręgn przy j­
dzie jednakże do wyborów ściślejszych między 
niem, a stronnictwem wolnomyślnem. W  tym 
okręgu wybrano 1189 wyborców wolnomyślnycb. 
1121 socyalno-demokratycznych. 35a konser­
watywnych l i c z b a  wyborców 80cyalno-demo- 
k ra tycznycb  je s t  także  w dwóch innych okrę­
gach berlińskich bardzo znaczną.

Choroba cesarza Wilhelma.
Poczdam Dzisiejszy biuletyn gfcwiartdza, że 

rana  goi się prawidłowo. Z powoda tego na 
stępny b .uletyn wydany będzie dopiero poju­
trze.

Wiedeń. K rążą  tu  pogłoski, że w Bordbigera 
na R.^ierze francuskiej wynajęte dla cesarza 
W ilhelma i jego rodziny willę na czas d łuż­
szy; lekarze zalecili podobno cesarzowi d łuż­
szy pobyt na południu. Z innej s trony zaprze­
czają stanowczo tym pogłoskom.

Wie iracl nadziel.
Paryż. Była sasKa następczyni tronn, obe­

cnie br. Montignoso, opuściła w towarzystwie 
swej matki zamek w Ronno i udała się do 
Bazylei. Do jednego z przedstawicieli prasy, któ­
ry  ją  interwiewuwał, powieaz'ała. że jeszcze me 
trac i nadziei, iż pojednanie się z mężem okaże 
Się możliwe

Odpow.edziainy redaktor i wybawca 

M iohał Konopiński.
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Na cały św iat wysyła się od lat 38

francuską wódkę Brazaya
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Z poręczeniem prawdziwie na tu ra lny  
przetwór i środek do nacierania  we 
wsznlkiem zaziębieniu, reumatyzmie tu. 
Środek do pielęgnowania u s t ,  zębów i 

włosów.
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Starsza osoba Ś l aPŻ n
i innych zajęciach  domowych, poszaku- 
je  um ieszczenia. Zofia Prokurat, Kra­
ków, ul. Mikołajska 2. 2863 i 2

S m u ż ą c y
młody, energiczny, znający  dobrze K ra ­
ków, znajdzie  odpowiednie, korzystne  
zajęcie. T acy, k tó rzy  służyli ju ż  w re ­
d a k c ji, m ają  p ierw szeństw o. —  Zgło 
szenia osobiście: Hotel Europejski 18, 

do 9 rano. 2862 1 2

Kancei>sta notaryamy i solicytator
a d \A  k d c k l  obeznany  dok ładn ie  z czynno­
ść . n i  ta k  noiaryainem i ja k  i ądwokackiemi, 
w ł idający językiem  polskim i niemieckim, po­
szu ku je  pomady. W iadom ość: A lfa  poste re st 

B iała. 2866 1 3

D o in te resu  m asarskiego w większem  
mieść e p o t r z e b n a  p a n n a  skle 
powa od 1 g ru d n ia  b. r. F o to g ra  

fia  pożądana. —  Z gło-zenia: Julian Tu- 
midajski, Gorlice 2854 i 2

Stałą eyzysteneye
mogą sobie zapewinć mężczyźni, któ 
rzy posiadają zmysł kupiecki i od 
czasu do czasu chcą podróżować w 
okolicy swojej siedziby. Ojcowie ro­
dzin, k tórzy przebywają stale w je­
dnej m ejscowości, ma^ą pierwszeń­
stwo 2861 1  3

Pisemne zgłoszenia pod „Przy- 
Sz/0SĆ“ K raków  poste restante.

imnmtDfltaryalnj
z długoletnią p rak tyką  poszukuje po­
sady zaraz lub od 1 stycznia 1904, 
H. NI., P rzem yśl, ulica W ęg ierska  

I. 60. 2852 1 3

Ptęhiie zab a w k i
drew niane  kupcie sw ym  dzia tkom  do rozryw ki 
na- zimę 5o zabaw ek za  3 złr. 20 ct. (C ena 
8k „ p „  ya 6 z łr.i. W ysyL  za  zaliczk ą  A n t o n i n a  
Kostulecka ve Svratouchu 175, p. S v ra tk i  

Czechy 2853 i 3 ’

7 a i»70 rł paaiekl Łuonlege Kraiń- 
akleęo, Jezlarza&y ad Bor- 

■ S łó w ,  w y sv ła  poezzą M 'U O l  owocowe 
Ditn :, odszczegclnione k ilk ak ro tn ie  n a  w ysta- 
y ‘ch a-to ońód p itn y  k asz te lań sk i, m alin iak , 
v>«uiak, po ży czn ia ł, poziom czak, d e ren iak  itd ., 
licząc za  ócio kilow ą b laszan k ę  tychże, w szyst 
ko op łatn io , 6 koron 20 bal Posyłk  w ie .sze 

ko leją  tan ie j. 2851 L 10
W ysy ła  rów nież pocztą wyborny m ió d  psza 

ó n y  Upci yy w  sta n ie  tw ardym  lub  p łynnym  
w ócio klg. t la sz a n k a c h  o p łatn ie  po 7 kor< n.

L. 7238. 2834 1 2

Doniesienie.
Zw raca się szczególnie uwagę 

interesow anych na obwieszczenie c. 
i k. wojskowego m agazynu żywno­
ści w Krakowie do L . 7238  > dnia 
8 listopada 1903, mocą którego od­
będzie się dnia 25 listopada 1903 
rozpraw a na odbiór przez rok 1 9 0 4  

słomy z łóżek, odpadków sucharów, 
odpadków mąki i ciasta, jak i po­
piołu drzewnego w Krakowie, a w 
Boehn. i w Niepołomicach także przez 
rok 1904  słomy z łóżek

Winiejszem mam zaszczyt oznaj- 
m.ć P. T  Publiczności, iż 
powiększyłem znacznie swój

HANDEL KORZENNY
jakteż Skład farb, pokostu i la­
kierów bursztynow ych do podłóg. 
Mam wyłączny skład fai b fasad o wj ch 
firmy Sannthaler w (Iracu we wszyst­
kich kolorach po cenach bardzo przy­

stępnych. 2659 3 4 

Ręeząe za szybką i rzetelną ob- 
r ttg ę . pozostaję z szacunkiem

A . ftAUlkf,
JK r t i k & w ,  M a ł y  R y n e k  6 .

'r o d k i  s p o ż y w c z e P Ę T  Z n ak o m ita  w arto ść dla k ażd ej rodziny! TB-ę

n ajlepsze w swoim  
rodzaju!

udziela zupom, rosołom, sosom, 
jarzynom  i t. d., sm ak zadziw ia­

jąco  dobry i silny. 
K i l k a  k r o p l i  w y s t a r c z a .  

F .a szeczk a  od 50 h. nocząw szy .

Rurki rosołowe.
I K a p s u ł k a  na jedną porcyę 12 hal.

I kapsułl... na dwie poreye 
ł-irg . 20 hal.

_ Przyrządza, się na- 
tychm iast bez żadnych 
dodatk., li ty lko  przez 
polanie w rzącą wodą.

Francuskie zupy
u  t a b l i c z k a c h  n a  2 p o r e y e  1 8  h .
S iln e , łatw o s tra w n e , zdrowe 

zupy —  ty lk o  n a  
w o d z ie  w k ilk a  mi­
nu t przyrządzić się 

dające.
1 9  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w .

Sobota 14 LńtżjMifo 1

ii-uSf goic-t jrwanie pań do m a­
tu ry  r t i ln e ;  Dębniki, ul. 

Pocztowa 93, I  p. 8782 10 18

2690

Próba przekona lepi ej o dl każdej r>ekla m y,
— I)«  n a b y c ia  w e w sz y stk ic h  h a n d la c h  k o lo n ia ln y c h  i d e lik a te só w , o ra z  d ro g u e rya c h . -

F irm y J J L g g  ± . S k a .
w Krakowie, Rynek 25,

poleca
w yroby ręczne, perskie, tu reck ie , indyjsk ie, chińskie, apońskie i bośm aakie, 
n adające  się do użytku i na  podarunki imieninowe, urodzinow e, ślnbne i t. d.

Cyzelow ane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, 
in k rustow ane  srebrem  w drzew ie i złotem w stali, w ykładane perłow ą masą, 
filig ranow e ze srebra , ze stam bulsk iej glinki, zegark i dam skie i m ęskie, pa­
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajk i, mączki, lask i, wazy, wazony, lu sterka , 
im bryki, ram ki, szkatułk i; szpilki, b ranso le tk i, łańcuszki, broszki, sp irk i i kol­
czyki, tace dekoracyjne, serw isy na kaw ę i herbatę, fa jk i stam bulskie, faj 
czarnie, ta b u re ty  i t. d.

H afty  w schodnie srebrem  i złotem na jedw abiu, suknie, gazie i a tła s ie , 
chustki szaliki, szarfy, k raw a ty  dam skie, jag luki, żuaw ki paski, torebki, pan­
tofle, serw ety , kapy. poduszki, pa ta raw k i, fezy, przody do sukien, aplikacye, 
h afty  dekoracyjne. 2726 2 o

Jedw abne, półjedw abne i baw ełniane, o w schodnich w zorach bezy (ma- 
t e r y t j  bośniackie i b russam skie na  tu a le ty  Dalowe, w izytowe i letnie.

Wszystko oryginalne wschodnie.
Pow yższe a rty k u ły  w wielkim w yborze i od najn iższych  cen.

P etn y biust
o sięgają  najszc.zuplejsze pan ie  przez samo na- 
c ie ran ie  zew nętrzne  środkiem  V e  n o l ip .  Przez 
w ładze  badany . O ryg ina lne  flaszk i po 3 i 5 
złr. z piśm . poręczeniem . A szystk im  proszę 
podać! Karol lllek, labo ra to ryum  chem iczne, 
Sławków (A nste rlitz ) M orawy. 2865 1 2

Do wynajęcia zaraz
nrzy ul. Sobieskiego 7. 4 pokoje, p rzed­
pokój, nyża, kuchn ia  łazienka, pokoik 

dla służby, spiżarnia. 2805 4 6

Szkota Tańców
K .  W I T K A Y  i  S Y N A

w Krakowie, Rynek gł. L, 24, vis-a-vis odwachu.
N iniejszem  m am y zaszczy t zaw iadom ić P. T  in teresow anych , że W ykłady  

N auki T ań ca  podobnie ja k  daw niej, rozpoczynam j z dniem  1-go i 15 go każdego mie 
siąca. cały  zaś k n rs trw a  do m aja . Oprócz k u rsu  w stępnego, e ste ty k i salonow ej i 
zw; k łych  tańców  salonowych, w yuczam y na żąd an ie  tak ż e  tańców  scenicznych, solo­
wych * now szych salonowych jak o to  P aa des P a tin eu rs , W arszaw ian k a . P as de ąu a rte , 
Boston, W ęg ie rk a . Chaconne, K rckow iak, O berek, Im peryał, Gaw ot, M enuet, W alc  
m enuetow y, M ignon, C a(hucb» , Ta d ’ E spagne, A rcadien , Pom padonr, W ach in g to n - 
Poot C zardasz, Bolero, K ozak lub Kołom yjka, Solo-Mazur, T a ra n te lla , Solo-w ęgierskie, 
Galop z figuram i, W aic  z figu ram i, M aletto t, Solo szkockie, F audaugo , Kor w ęgierski.

W yk ład y  tań c a  oraz m etoda, zastosow ane są  do na jnow szych w ynalazków  na 
poln estetyczno-choreograficznym .

Dla PP . S tuden tów  cena zniżona. — W pisy  przyjm ujem y każdego czasu.
Z poważ m iem

2386 u  15 K . W itkay  i  Syn.

m

m

Sławne z dobroci
T Z E B T .T K J  m t  B C W E

30 sztuk za koronę
poleca

F abryka  wyrobów cukierniczych Józefa SIERM DNTOWSKIEGK) 
w Krakowie, ul. Bracka Nr 7 Telefon 498 . ^737 5 10

. -J
yd B U  N 0  

c p  *
^  '  KI 10DZIS JUlk HOZJIEHKTII '■'Ą O

_  Aprot wane p-zez m n
W  Akademią -ledyczna 4* * ■ ’
•  S i j C j D  -vzu. adoptow 1 A
T  E S C I przez Formularz offl- ttM y -lł  g 2  
V  cialny francuzkl, * c n k - •
A  U ..ono me przez radę

1 ledyczn* w Petersburgu. ^
J  Posiadające równocześnie wlasn .‘ci Jodu 
9  i żelaza, pigułki te skutkują wy .ą. r uie, we W  
M "szystM ch rodzajach chorób, któi wywo- 9  

luje zarodek skrofuliczny (puch’ ny. zatka- 4N 
a *  r-ekam i& w , hum ^-y, etc.) słabości, prze- A  
j j  -IV którym  zwykłe zelazo jest zt-pełnie S  
O  ‘'ezskute-znem ; w Chlorozie (bladaczcej, ®  
H  » _ e u jo rrh e e  (biatych uptavacn \, w  Arna- 9
A  n o r r h ł *  iza trzym anie zupełne lub  czyścio- M  
a  we reyuiarn j o : , w  Suchotach, w  Syfli.s 
■  o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają o n e  w
•  lelarzom  środek te-apeutyczny , na^rwy- M  
^  czaj silny, do poażywiania organizmu 1 do -0
® wz-narc‘ania konstytucyi limfatycznych, a  

słabych lub ssłaeiońych 2
9  N.B -  Jot niecTvstego lub zeosutego 9  

żelaza, ,est lekarstwem lep .w ne n, ro i- 9  
A  drzazniającen Jako dowód czystości i A  
7  artentrezrośc i prawdziwych P i ja te k  a  

2  B U acarda , zadać należy, naszą pieczęć na •  
9  srebrze i podpis nasz ni-
M  niniejszy położony u iQo-
q  du z.e onej e tyaiety . -  g

$  A ptekarz w P a ry .u, R 1* Br>Nap».!:Te. AO J
WTSTRtKOAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, V

9 "6 0

•3

Jesienne kapelusze damskie i dziec. ę>
 "  _ _  _

m odele paryskie i wiedeńskie % 
Bimy jesienne i jedwabne © 

Kovo£Ci sezonowe do przy-1  
brania sukien i kapeluszy g

polecają po cenach fabrycznych | |

Z I M L E R  &  S P d t K A l

A 53 6

Linia A—B.

B urdzo  w ielka ilość 
aaób polepszyła- swoje zdrowie  

i  lakowe u trzym uje  p r z tz  używ anie

r»IGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

, n  CAUVIfł’A
r Środek popu la rny  od dłuższego czasu, ekono- , 

m iczny, ła tw y  do użycia. Czyszcząc krew , daje się 
zastusow ać p raw ie  w e w szystk ich  ch o ro b ach  cliro- 

, nieznvch ja k o to  : liszaje, reum atyzm y, przestarzałe , 
 ̂ katary dreszcze, za tkan ia, zanik pokarm u u kobiet, J 
1 nrucZnłv, osłab ien ie nerw ów , brak apety tu , w i 
L w szelkich zapalen iach , m illosciach, aiiem d, złem i 
k traw ien iu  i pow olneW  funkeyonow aniu  żo łąd k a ^

F I & U Ł K J  C A  U Y I N  tą  do nabycia we 
w szyttkich  w iększych aptekach śunata,

■w P A R Y Ż U  :
Faubourg Sain t-D enis, 147

/
WrEigic u » s i( oa ehkieticb uboctoega j,„d iisu:'

2802 4 5

W YBORNY LI KI ER

ENGHIEN-LES-BAINS (Francja)

[W. komis; Zakład surzedaży
ma do sprzedania:

Szafa s ta io  bogato rzoźóioiia z herbam i i f i­
gu ram i, Szafa dębow a szufladow a an tyczna 
z Bronzami bogato  rzeźb iona, S ek re tarzyk  m a ­
hoń. z b ronzam i an ty k , B iuro am ery k ań sk ie  
orzech, n tyk ., S e rw an tk a  an tyczna , Z egary  
st-ire, K ilk a  kaw ałków  z m ebli m ahoniow ych, 
W azy  chińs. porcelanow e, Bronzy rozm aite , Ko­
moda e inp ir in k rn st. z bronz., K redens ozdobny 
m a t , O brazy olejne, B iurko  ren esan s i barok  
rzeźbione z b ronzam i i in n e  różne rzeczy, oraz 

garderoba. 17n6 32 P
l.eof oldyna Machowska, 

w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro.

Słynne brzytwy sk ład an em i

i & r b e u z a  1 6
i te jże  firm y n o i y k l  d o  n . . g n l u t k ó w

poleca W ,  H  A L S K I ,
2140 handel żelaza, Kiaków. 86 o

F e n s i o n  Ł i t h n a n i a "
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i w ygodnie 
urządzone z usfngą, od 2 koron —  n a  
doby lub dłużej. —  Na żadam e poda­

w anie potraw . 456 41 o

10 koron dziennie
zarobku  d la  każdego ła tw o  i uczciw ie. Zgło­
szeni?, pod M . V . 3 2 5 0  p rzy jm u je  ekspedy 
eya ogłoszeń G. L, Daube & Co. Frankfurt n. n

2338 9 10

Pierwsza Droguerya 
FIRMA: J. Wiśniewski
w  K r a k o w i e ,  K t r a d o m  7 ,

p o le c a  po  p iz y s tf p n y c h  a e n a c h :

Mydełka toa 'e tow e k ra j. i zagran iczne;
Bay-rum i Eaencyę łopianową, św ietnie 

d z ia ła jące  wody na  włosy;
EketraKl orzechowy i Suifidc n, jedynie  

p raw dz;we do przyciem niania  włosów;
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy  śro­

dek do pielęgnow ania ust;
Pasty do zębów. Pudry kraioY 8 za­

graniczne;
Perfumy francusk ie ;
Woda koloiiska, Saszetki do bielizny;
Środki przeciw  w szelkim  owadom;
Esencye i Olejki do fab rykacy i wódek;
Artykuły gumowe hygieniczne;
Zioła w edług Ks. K neipa;
Materyały apteczne i w szelkie środki 

do pielęgnow ania c>ała, w yrobu v>ia 
snego i zagraniczne. 1658 29 e

Sr Pożyczał
ja k o  k re d y t osobisty  n a  ó— 6 %  dla 
w ypłacalnych każdego stan u  na  sk ry p t 
dłużny, zw rotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ra ta c h : pożyczki h ipo te­
czne na  4 #/o szybko. P ożądana  kore- 
spondeneya niem iecka. 2666 6 18

Bank brzomanyi iigyn., Buda- 
pest, VII., Kiraly - utuza 4 9 .

EKSTRAKT OMOWY j
io farloiaiia siwyck włosów |

w y n alazk u  J u lie  na J ó ze fo w lo sa , «)
p e rfu m itrz a  z W arszaw y.

J e s t  to n a jlep sza  ro ślin n a  fa m a , k tó rą  •) 
m ożna w p izec iąg u  10 m in u t u tarbow ać *J 
posiw iałe włosy na  kolor o z _ ,an y ,  b r u -  a  

n a t n y ,  iz  s y n  i b l o n d .  ■)
W Krakowie u  firm : 1 H an ak  i Spół., ^  

E»im  i S p ó łka , K. W >skida i F r. Zo- 
po th  i Spół. -  we Lwowie u J .  F ried rich  j* 
i A. Beacock, ul. H e tm ań sk a  Nr. 4, P io tra  'Ą 
M ikolascha i Ski i n Ig . J a h la  hot. Enrop. O 

J- ■ ena  flakonu  3  k o r o n y  flaao n ik i |  
f  próone k o r .  1 2 0 .  2308 7 12 A
C* Głów ny s k ła i .  *5
*  w Warszawie, ul. Newo Senatorska, L. 2,
.  y  A O C ó w w C  a ó w t .  wwwC c

3 y v y~y y  '- y y y y y y y :' y y y y 'a  'n vyvyvvV Y S rrn rY vS nnrvyv-vY >  yy^ y b

PIĘESĄ, BIAŁ4, JAK MLEKO, PŁEĆ
n ao aje  jedyn ie  a p te k a rz a  C. BA LA SSY  an g ie lsk ie

== ■ 5s MLEKO OGÓRKOWE.
M LEKO OG ÓRKO W E odznaezon. z>otemi m edalam i n a  w y staw ach  w Londynie, P a ry ża  

i W iedniu  usuw a piegi, p lam y ..ą tro b ian e , pryszcze, v. ągry 
i t. d., na?»'je tw a rzy  dziw nie m iody w ygląd , je s t  wobec tego 
jedynym  śro-dkiem piękności. 260u 9 10
Cena 3  korony. P u d er ogórkowy 1 kor. 2 0  hai. i 2  korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. P raw dziw e ty lko  z napisem  „B alassa".
Jed y n y  skład  wysyłkowy d la  Galicyi-

A pteka Z Y 3 M .  R U C E S R A  we L W O W IE , 
w PR Z E M Y Ś L U : Apt. F .  B R E Y E R A  plac „na 

Bram ie '1 L . 4.

“ ' w y / .  . r w  y / v  \ 7 v  W  w  V V  W V  » 7 W v  v w v 7 w

irzeMelrsiio przewozu |
i  tra n s p o rtu  m e M  §

Józef J. Leinkauf
9  V . .  9  L W O t t  , P 1 aA €  S . W O I a I W I  S ,  ^<j) wszelkiego <j) r,,lELA Cg

(i nowe sprowadzane
<j> WOZY MEBLOWE. <

G e o o o e e o a o e o o e e e o

(j> rodzaju.
( | )  312 42 62

O

D r a  F R Y D E B Y K A  L E N G Z E L A  is 43 o

a  1 s  m  Totii b r z o z o  - w  y
Jn ż  Barn sok roślinny, p łynący z Drzozy, jeże li na  pn iu  prze­

dziuraw iono korę, znany  je s t  od n iepam ię tnych  czasów , jak o  n a j­
znakom itszy  środek p ięk n o śc i; jeże li się jed n a k  ten  sok wedle 
przepisu w ynalazcy  przy rządzi w drodze chem icznej jako balsam , 
w tak im  razie dopiero n ab ie ra  p raw ie  cudow nej siły.

Jeżeli wieczorem p o m ia r u  jem- tw a rz  lub inue  m iejsce skóry

s ta łe  z ospy i n a d a je  tw a rzy  m łodocianą barw  , a  córze białość, 
delika tność  i św ieżość; u suw a w n a jk ró tszym  c.:asie piegi, p lam y 

w ątrob iane  blizny, czerwoność nosa, stłaszczen ie  i w szelkie in n e  nioczystości cery. Cenn 
słoika z opiseu użycia 1 złr. 50 ct. D r a  L e n g H a  u i y d ło  b e n z o  a o w e ,  ua łag o d n iej- 
sze i najodpow iedniejsze  m ydło d la  skóry, um yśln ie  przyrządzone po 60 ot.

Do n ab y cia  w każdej w iększej ap tece, m ianow icie : we Lwowie u  Z. R  .okera; 
w Kri iowle u W ik to ra  Ri d y k a ; v Czernlowoaoh u Golichow skiego n a s t. M ahl ap t 
Schm iedt & F o n tin , d roguerya ; w Tarnopolu a M arcyana K rzyżanow skiego; w Tarnowie 
uM A dlera, J .  N iesołow saicgo; w Bielsku o A lfr. B lu m o n ih a la  i w d rognery l A. Haas.

n / t ?
w  K r a k o w ie ,  h o te l  S a s k i  h .  3 , 

poleca ^wój M agazyn wyrobów jubilerskich , zegarków  genew sk ich  
z najlepszych fabryk: Schaffhau»en, Omega i Billodee oraz srebra 
stołow ego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku , 

sprzedając po cenach  fabrycznych.
O b r ą c z k i ś lu b n e  i z a r ę c z y n o w e  w n a jw ię k s z y m  w y b o rz e .

P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  r r r r :  2602 26 o

„ N O W O Ś Ć 1

Przysmaki Lapszyńskie
p t n i M  „Cmeb tyrolski'1 (Tiroler Brot)

Bardzo smaczna, pikantna przekąska po 
wódce, bardzo rozpowszechniona, na wy­
stawi o w Brzeżanach odznaczona sre­
brnym dużym medalem. Paczka 1 kg. 

80 h.
Pasztet s trasbu rsk i z gęsich w ą tró ­

bek. p u szsa  fun tow a 3 kor., z t r u flami 
4 korony.

Bulion, odznaczony licznemi m edala­
mi. z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, 
bardzo poży wny i hygieniczny, po 10 
kor., 12 kor., 15 kor. i 20 kor. kilo.

Kocs na konie z owczej wełny, w ła­
snej roboty n i e  d o  z n i s z c z e n i a ,  
6 m etrów  obwodu, 13 kor. za parę.

Dwór Łapszyn,
p. Brzeżany. 2828 2 io

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 1 K 20 Ł.

W ysyłam  zupełnie świeże szare pie­
rze gęsie ręką  d a r te , 1/2 kiiogr. tylko 
kor. l ‘2 0 ” a tesame lepsze tyiko kor. 
1'40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J .  K r a a a ,  handel pierzy, 

Smichow pod P ragą (690). 
W ym iana  dozwolona. Upraszam o do­

k ładny adres. 2864

OOOOOOOOOi
f  jezjłn pnlstiiii 1 l i t ń lu
w 2 m iesiącach pod gw arancyą 

przygotowuję do

państwowej, kupieckiej, oqólnej 
(pojedynczej i podwój, buchał- 
teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon­
d enc ji  handl., kaligrafii, s ten o ­
g ra f i i  I języków nowożytnych 
w  Kursach gremialnych i oJrę- 
bnych w  biurze wzorowem dla 
ćwiczeń pod k ie runk iem  egza­
minowanego rut. rachmistrza,

Kraków, 2490 a o 

ul. Dietlowska 68, II piętro.
Diet Poi' nauha odd» Unie.

m
SŁABI WZMOCNIENI.

Nadzwyczajny elllrcrr życia, przez stawne­
go doktora uczonego odkryty, który leczy 
każde zdano cierpienie. Dokonane nim niez. , 
kłyrh n oczeń, które prawlo za end uważać 
należy. Tajemnica ńługiego życia dawnych 
czasów znowu odkryta.

Po w io la  la ta c h  mozolnego e tudyow an ia  i ba 
d a n ia  w zap iskach  przeszłości pyłem  pokrytych 
i śledzen ia  now oczesnych dośw iadczeń n a  poln 
w iedzy lek arsk ie j — podaje  sły n n y  am ery k ań ­
sk i lekarz  D r W o o d  zd um iew ającą  w y d o ­
lność, że na  pew ne odurył e iik sy r życia, że

przy pomocy m ieszan in y  z ziół k ra jó w  g o rą ­
cych, jed y n ie  jem u  znanej, będącej owocem 
jego w ie lo le tn ich  poszukiw ań tego  życiodajne­
go środka, zdoła w yleczyć k ażd ą  i w szelaką 
chorobę, ja k a  ty lk o  tk w i v ludzkiem  ciele. 
Nie a leg a  w ątpliw ości, żf? D r W o o d  n ie  pu ­
śc ił lekkom yśln ie  w św ia t tego  tw ierd zen ia  
a podziw u godne uleczenia, ja liich  co dzień  
dokonuje, z d a ją  się  to po tw ierdzać silnie. T e- 
urya, k tó rą  podaje, je s t  teo ry ą  rozumow an a, 
i polega n a  zdrow ych dośw iad czen iach , aki° 
zeb ra ł w c iąg a  w ie lu  la t  sw ej p ra k ty k i lek a r­
skiej. Ż aden cierp iący  nie pow inien zw lekać, 
lecz spróbow ać tego  cudow nego „eliksyru  ży­
c ia 11. K ilka z przytoczonych uleczeń ‘e s t n ie ­
zm iern ie  u w ag i godnych i  uchodziłyby ła w ie  
za  n iepraw dopodobne , gdyby n v  Lyły po­
tw ierdzone przez św iadków  zi a fam a god­
nych. — Chorzy, k tó rych  jn ż  opuścili lekarze , 
w raca li do sw e rodziny i p rzyjació ł zuoełn, „ 
uzdrow ieni. R eu m aiy zm , n e w ra lg ia , dolegli­
wości żołądka, w ątroby, nerek, ehuroby skórne 
i we k rw i tk w ią c e , tudzież  c ie rp ien ia  pęche­
rza  z n ik a ją  jak b y  za  d >tfe dęciem różczki cza­
rodzie jsk iej. Ból głowy, bó] w p lecach, nerw o­
wość, z im n ica , schndnienip, kaszel, sn a tk i  **• 
z iębienia, k a ta r ,  zapa len ie  oskrzeli i v zelkie 
dolegliw ości g a rd ła  i p iu c , lub  jakicbkol'w >k 
innych  przewodów u stęp u ją  ła tw o  w tak im  
przec iągu  czasu , te  to  zadz iw ia  Oczy za 
cały  u s tró j,  k rew  i tk a n k i ,  przyw raoa zw ykłą  
siłę  n e rw o m , obieg k rw i i zupeł®® .  Irowie 
je s t prędko przywrócone. Ceny *> flaszek o 
12 flaszek  10 K. W y sy łk a  po o trzym a iu na- 

leży tości lub  za  zaliczką 
Z lecen ia  p rzysy łać  do 1897 6 o

Msdlcinal - Droguerle Petrovlcs Miklos, 
Budapest, IV., Recsl-utcza 2.

% D ra k a m . (  «>nu>imrt (jp tm ióae pod t  D m h.___a  ieeieljoóafea) w  4 » k o « k .  jagkU oćsłst 10.


